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Wielkopolska powita Vil Zjazd partii
D Edward Babiuch na XIV Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej 
■ Jerzy Zasada ponownie I sekretarzem Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu

W auli Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu obradowała wczoraj XIV Wojewódzka Konfe­
rencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR. Wzięło w 
niej udział 398 delegatów7 wybranych w czasie powia­
towych i dzielnicowych konferencji sprawozdawczo- 
wyborczych, przedstawiciele wszystkich zawodów 
i środowisk społecznych regionu. W imieniu uczest­
ników konferencji, I sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Jerzy Zasada serdecznie powitał zaproszonych 
gości, wśród nich członka Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarza KC, posła Ziemi Wielkopolskiej — 
Edwarda Babiucha, wicepremiera Kazimierza Ol­

szewskiego, kierownika Wydziału Administracyjnego 
KC PZPR — Teodora Palimąkę, kierownika Wydzia­
łu Rolnego i Gospodarki Żywnościowej KC PZPR — 
Jerzego Wojteckiego, I zastępcę kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KC — Krystyna Dąbrowę, grupę 
zasłużonych działaczy ruchu robotniczego, a także 
przedstawicieli bratnich stronnictw7 politycznych: 
prezesa Wojewódzkiego Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego — Walentego Kołodziejczyka 
i przewodniczącego Wojewódzkiego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego — Zbigniewa Kmieciaka.

O brady XIV Kon­
ferencji Sprawoz 
dawczo - Wy bor-: 
czej PZPR rozpo 
czyhamy w po­
czuciu odpowie­

dzialności przed partią i 
społeczeństwem Wielkopol­
ski — stwierdził w sło­
wie wstępnym I sekretarz 
KW PZPR. — Konferencja ta 
jest ważnym wydarzeniem w 
życiu woiewództwa poznańskie 
go. Umożliwia ona dokonanie 
oceny naszych ''dągnW i nie 
ćońańrów stwarza szanse wy 
pracowania ambitnego orogra 
nw działania na najbliższe la 
ta. Odbywa sie w roku VII 
Zjazdu PZPR Fakt tem okre 
śia jej znaczenie przede wszyst 
kim jednak zwiększa obowiąz 
ki. które winian przyjąć na 
s ebie ksżdv PZPR-ow<iec i ca 
la wojewódzka organizacja par 
tyjfta;

Po objęciu przewodnictwa 
obrad przez Józefa Cichowla- 
sa, I sekretarza KP PZPR w 
Poznaniu, głos zabrał ponow- 
nie I sekretarz KW, który w 
imieniu Egzekutywy Komite- 
\ Wojewódzki eeo PZPR wy 
dosjł referat wprowadzający 
do dyskusji (tekst referatu pu 
wyjemy oddzielnie),

Z kolei sprawozdanie z reali 
^cji zadań społeczno-gospo- 
carczych województwa w la- 
ach 1973/74 wygłosił wojewo- 
a poznański — Tadeusz Grab 

Ir wmówienie wystąpienia pu 
Dojemy oddzielnie).
, ^zerpka dyskusja rozwinę- 

® wątki, zawarte w wystą- 
Pteniach I sekretarza KW i

Sztandaru Pracy 
' klasy dla Komitetu 
b. Radia i Telewizji

nadania pierwsze 
- Pograrnu przez odbudowa 

Wiostację w Raszynie 
diow- rocznicć powstania ra 
s’dm r p°iskiej, w warszaw 

™ Centrum Radiowo-Tele- 
urocS* odbyła się wczoraj 

sztanda kJ?d-s- Radia i Te- 
Praey , °Jd«rem Sztandaru 

n k^asy przyznanym 
leci* p?5 Państwa w 30- 
Ł?? Udowej.

। sek’0?^ sz‘andsru dokonał
P2PH -Ed- 

uroczystości, na 
prezes Rady Mi 

Pintr Jaroszewicz, 
d’a S2CZs,^óinie zasłużo- 

nI°^oju radia i te- 
zostało 

. uniami państwowym’.
PAP

Na zdjęciu: przemawia Edward 
Babiuch.

Fot, — S. Wiktor

obrad zrealizować

wojewody poznańskiego oraz 
wzbogaciła je o liczne kon­
struktywne wnioski, dla pra­
cy wojewódzkiej instancji par 
tyjnej w nowej kadencji. (Po 
przerwie przewodnictwo kon­
ferencji objęła Maria Rynkie- 
wiez I sekretarz KZ PZPR w 
Poznańskiej Fabryce Łożysk 
Tocznych).

Charakterystyczne byl^' w 
tych wypowiedziach wspólne 
przekonanie, że dotychczaso­
wy dorobek kierowany par­
tyjnym działaniem — można 
jeszcze, i trzeba, powiększyć. 
To stwierdzenie wynikało 
bynajmniej nie z gołosłowne­
go ontymizmu- w sali 
padały dziesiątki przykładów 
dobrej roboty na dowód, że 
Wielkopolanie skrupulatnie i 
wszechstronnie realizowali 
uchwałę VI Zjazdu PZPR, 
podwyższając jeszcze planowe 
zadania produkcyjne prze­
mysłu, rolnictwa, transportu, 
handlu.

Te rezultaty były właśnie 
potwierdzeniem dla dyskutan 
tów, że można zrobić jeszcze 
więcej, jeśli więcej będziemy 
wymagać od ludzi, jeśli wyż 
sze wymogi stawiać się bę­
dzie zwłaszcza członkom par­
tii. Jeden z delegatów, rolnik 
z powiatu gnieźnieńskiego, 
mówiąc o pracy wiejskiej or­
ganizacji partyjnej, problem 
ten ują« niezmiernie lapidar 
nie: przykład osobisty członka 
partii — powiedział — to naj 
lepsza książka, z której moż­
na się uczyć postaw patrio­
tycznych, pełnych autentycz­
nego zaangażowania. Temat 
rozwinęła inna z dyskutantek, 
podkreślając partyjną jedność 
ideologii, polityki i ekonomi­
ki. We wdrażaniu jej po­
wszednią pracą, realizowany 
jest nie tylko program partii 
— uznany za własny przez 
ogół społeczeństwa — ale 
sprawdzają się przede wszy­
stkim ludzie, ów główny czyn 
nik powodzenia. Toteż istotna 
rola wychowawcza i inspi- 
ratorska spoczywa na podsta­
wowych organizacjach partyj 
nych.

Problemy wychowania i dy 
daktyki społecznej podejmo­
wali inni dyskutanci, mówiąc 
o roli kobiety w życiu poli­
tycznym, zadaniach młodzie­
ży i jej organizacji, o roli 
szkoły. szkół wyższych, 
kształtowaniu nowego syste­
mu oświaty, o oddziaływaniu 
środowiska twórców na urny 
sły coraz liczniejszych odbior 
ców w mieście i na wsi. Te­
mu powszechnemu wychowa­
niu nadaje ton partia, czer­

piąc z jego owoców, rosnące­
go zaangażowania ludzi, naj­
większą siłę i optymizm.

Optymizm ten znajdował 
zresztą natychmiast potwier­
dzenie w wypowiedziach dy­
skutantów, którzy — mówiąc 
o tym, co ich załoga, ich po­
wiat czy środowisko dotąd do 
konały — meldowali delega­
tom, że obecne zwiększone za­
dania i obowiązki będą zrea­
lizowane z nawiązką. Te do­
datkowe wartości tworzą te- 
rą- lud?)1? pracy, licznymi zo­
bowiązaniami dla uczczenia 
zbliżającego się VII Zjazdu 
partii oraz odpowiedzią na li­
sty Edwarda Gierka i Piotra 
Jaroszewicza.

Inny zasadniczy nurt dy­
skusji dotyczył problemu: jak 

nowo przeastawio
ny program wojewódzkiej or­
ganizacji PZPR. Przekracza on 
bowiem wiele założeń na bie­
żący rok, ustalony w planie 
pięcioletnim, a przy tym am­
bicje samych załóg i środowisk 
idą jeszcze dalej, o czym świad 
czą zobowiązania.

Tutaj dyskutanci również po 
sługiwali się faktami: gdyby 
np. podnieść o 0,1 proc, zmia- 
nowość w przemyśle poznań­
skiej dzielnicy Jeżyce — uzys 
kano by dodatkową produkcję 
wartości 180 min zł, gdyby le 
ojej wykorzystać majątek trwa 
ły — przybyłoby dalszych 
600 min zł, a obniżenie o 1 
proc, zużycia materiałów ozna 
cza kolejne 100 min zł. Ta kal 
kulać ja, to zarazem program 
działania dla wszystkich. Taki 
program przedstawiają ro­
botnicy słupeckiego „Mosto­
stalu”, proponując wykreślić 
z praktyki termin dochodzenia 
do zdolności produkcyjnych no 
wych inwestycji, a po prostu, 
osiągać je po zakończeniu bu­
dowy. Taki program mają roi 
nicy z uśoołecznionych gospo­
darstw Wielkopolski, rozwija­
jąc swą bazę produkcyjną w 
hodowli roślinnej i zwierzę­
cej. wchodząc w kooperacyjne 
związki z indywidualnymi roi 
nikami; ci zaś mogą dzięki te­
mu specjalizować sie. inten­
syfikując taką produkcję.

Delegaci wiele mówili o tym, 
jak to kolektywy pracownicze 
w poszukiwaniu rezerw ' ma­
teriałowych, kadrowych, w 
czasie niedawnych przeglądów 
ogólnokrajowych, dochodziły 
do wniosków, że stać je na 
więcej j z tego wyciągają dziś 
wszyscy podobny wniosek na 
przyszłość. Duma z wyników 
roboty minionych lat, to za­
razem zobowiązanie wobec sie 
bie, aby dorobek był w' przy­
szłości jeszcze w’ększy. Toteż 
surowo oceniano w dyskusji

Na zdjęciu: fragment prezydium 
obrad.
Fot. — S. Ossowski

wszystkie przeszkody, które 
ten postęp mogą hamować, — 
źródła trudności tkwiące w po 
stawach ludzi i poza nimi. Nie 
można tolerować marnotraw­
stwa, nieobowiązkowości, in­
dolencji, werbalnych deklara­
cji. Trzeba wspomagać załogi w 
rozwiązywaniu trudności ma­
teriałowych, w pokonaniu ba­
riery mocy przerobowych bu­
downictwa, zdolności przewo­
zowych transportu itd., itp. W 
tym działaniu uczestniczyć 
muszą przede wszystkim człon 
kowie partii, dla których w 
HCP np. obowiązuje powsze­
chnie przyjęte hasło: „komu­
niści, PZPR-owcy na najtrud­
niejsze stanowiska pracy”. I 
potwierdza to dzieło minio­
nych dwóch lat, z którego 
wczoraj rozliczała się skrupu­
latnie wojewódzka instancja 
partyjna.

W dyskusji zabierało 
głos 29 mówców: Bogdan 
Tynecki, Halina Piotrowska, 
Czesław Pińczak, Jadwiga Bąk, 
Bogumił Paul, Władysław Fa­
fuła, Jadwiga Becelewska, Be 
non Miśkiewicz, Kazimierz To 
malak, Konrad Purgiel, Teresa 
Muzyk, Stanisław Janasik, 
Eugeniusz Gajewski, Jerzy 
Brązert, Wiesław Siwiński, Jó 
zef Młot, Michał Wasyliszyn, 
Tadeusz Kołcz, Jadwiga Ku­
biak, Marian Klewenhagen, 
Lucyna Gregorek, Alojzy Sta­
szewski. Alojzy Konior, Hie­
ronim Blaszyński, Mieczysław 

Michalak, Tomasz Opala, Fe­
liks Fornalczyk, Jan Kryszto- 
f.iak i Wiesław Romanowski. 
Ponadto 11 delegatów zgłosiło 
S'Woje wystąpienia do proto­
kołu.

Głos zabrał również Edward 
Babiuch. (Omówienie wystą­
pienia drukujemy oddzielnie).

Z kolei konferencja pod­
jęła jednomyślnie uchwa­
łę, która przyjmuje pro­
gram działania wielkopol­
skiej organizacji partyj­
nej na rok 1975 jako 
wytyczne obowiązujące człon­
ków partii i wszystkich 
ludzi pracy w realizacji za­

Sekretarze KW PZPR
Jerzy Zasada — I sekretarz; Czesław Gałgan, Bogdan Ga­

wroński, Alfred Kowalski, Stanisław Kulesza, Władysław
। Sleboda.

1 Egzekutywa KW PZPR
| . Józef Cichowlas — I sekretarz KP PZPR w Poznaniu; Sta­

nisław Cozaś — prezydent Poznania; Czesław Gałgan
| — sekretarz KW; Bogdan Gawroński — sekretarz KW; Ta­

deusz Grabski — wojewoda poznański, Czesław Kończal _  
. przewodniczący Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych"
1 Stanisław Kulesza — sekretarz KW; Alfred Kowalski — se^ 

kretarz KW; Jerzy Małecki — dyrektor Wojewódzkiego Zjed-
I noczenia PGR; Benon Miśkiewicz — rektor Uniwersytetu im. 

AdamaMickiewicza; Franciszek Nowak — przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej; Maria Rynkiewicz 
— I sekretarz KZ w Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych;

, Władysław Sleboda — sekretarz KW; Józef Scibisz — prze­
wodniczący Rady Wojewódzkiej Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej; Bogdan Tynecki — bryga­
dzista obróbki chemicznej w HCP; Jerzy Zasada — I sekre- 
tarz KW; Henryk Zasizkiewicz — Komendant Wojewódzki

I MO w Poznaniu.

dań społeczno-gospodarczych 
ostatniego roku bieżącego pla­
nu pięcioletniego. Uchwała zo­
bowiązuje 213-tysięczną wiel­
kopolską organizację partyjną 
do wykorzystania wszelkich 
rezerw i zasobów, zdolności i 
energii w pracy i działaniu 
nad przygotowaniem podstaw 
dla realizacji programu dal­
szego społeczno-gospo d arczego 
rozwoju Poznania i Wielko­
polski uchwalonego przez Biu­
ro Polityczne KC PZPR i Ra­
dę Ministrów.

W kolejnym punkcie obrad 
konferencji ogłoszone zostały

Dokończenie na str. 2



Członkowie KW PZPR
Feliks Bednarek — kie­

rownik Wydziału Kadr KW 
PZPR; Leon Biniek — ogrod­
nik Centrali Nasiennictwa 
Ogrodniczo-Szkółkarskiego w 
Mniowie pow. Szamotuły; K* 
rimiera Budzyńska — robotni 
ca Pilskiej Fabryki Żarówek 
w Pile: Stefan Bursztynowicz 
— rolnik indywidualny w Su 
chorze wie pow. Pleszew;

Zbigniew Chodyła — I se­
kretarz Komitetu Miasta i Po 
wiatu w Kaliszu: Józef Ct- 
ckowlas — L sekretarz Komite 
tu Powiatowego PZPR w Poz 
naniu; Mieczysław Ciesielski — 
kowal Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Pozna­
niu; Stanisław Cozaś — prezy 
dent Poznania: Marian Cybul 
ski — I sekretarz KP PZPR 
Pił a-Trzcianka w Pile; Ta­
deusz Dominik — ślusarz Ja­
rocińskiej Fabryki Obrabia­
rek;

Józef Drygała — monter 
urządzeń chemicznych w Za­
kładach Elementów Wyposażę 
nią Budownictwa w Ka­
liszu; Bogumiła Dąbek 
— robotnica Zakładu Prze­
robu Lnu „Lenwit” w Ko­
le: Zofia Dąbek — dyrektor 
VII Liceum Ogólnokształcące­
go w Poznaniu: Tadeusz Dorsz 
— brygadzista w gospodar­
stwie Bielawy Stacja Hodowli 
Roślin Szelejewo: Jan Drob- 
nik — radiomechanik Zakła­
dów Wvtwórczvch Głośników 
..Tonsil” we Wrześni; Jerzy 
Dudek — robotnik. śkwrarz 
Elektrowni „Pątnów” pow. 
Konin:

Jan Filipiak — robotnik Poz 
nańskiego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego nr 3 Poznań —Sta 
re Miasto; Feliks Fornalczyk li 
terał: Longina Franciszczak — 
robotnicza Poznańskich Za­
kładów Papierniczych; Kry­
styna Franiak — robotnica 
ZPO „Modena” Poznań;

Stanisław Gaertig — ślu­
sarz Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Ostro- 
wię Wlkp.: Czesław Gałaan — 
sekretarz KW PZPR: Ireneusz 
Garsztka — przewodniczący 
Rolniczej Spółdzielni Produk- 
cyjnei w Skórze wie pow. Poz 

Tań: Rozdań Gawroński — se 
krętacz KW PZPR:. Tadeusz 
Grabski — wojewodą poznań 
ski: Lucyna Gregerek — rol­
nik indywidualny w Kuźnicy 
Grabowskiej oow. Ostrzeszów;

Janina Hirsch — pielęgniar­
ka dyplomowana Miejskiej 
Przychodni Specjalistycznej w 
Poznaniu: Teresa Hojan robot 
nica Wytwórni Cvgar i Papie 
rosów w Kościanie;

Marian Jakubowicz — kie­
rownik Wydziału Propagandy i 
Kultury KW PZPR; Teodor 
Jakubowski — kierownik Wy­
działu Rolnego KW PZPR: 
Jan Jańczak — rolnik indywi­
dualny w Jastrzebnikach now. 
Kalisz: Kazimierz Jankowski 
— I sekretarz KP PZPR w 
Gnieźnie: Zenon Jaśkowiak — 
I sekretarz KZ PZPR przy 
FTCP w Poznaniu;

Irena Karasińska — robotni 
ca Ob-rn ckńch Fabryk Mebli; 
Anna Kaźmierczak — dziewiar 
ka Leszczyńskiego Przedsię­
biorstwa Usług w Lesznie; 
Henryk Kaźmiercza-k — I se­
kretarz KP PZPR w Koninie; 
Zofia Kistowska — szwaczka 
Zakładów Odzieżowych „Mo­
dus” w Miłosławiu, pow. 
Września; Marian Klewenha- 
gen — formierz Odlewni Że­
liwa w „Pomecie”: Ryszard 
Kmieczak — mistrz zmiano­
wy w HCP — oddział w Wą­
growcu: Czesław Kończal — 
przewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Związków Za- 
wodowych: Cezary Kowa­
la k — kierownik Wydzia­
łu Organizacyjnego KW 
PZPR: Alfred Kowalski — se 
kretarz KW PZPR; Włodzi­
mierz Kowalski — I sekre­
tarz KD PZPR Poznań — Sta­
re Miasto: Lucyna Kozłow­
ska — krawcowa Krawieckiej 
Spółdzielni Pracy ..Bojownik” 
w Wolsztynie: Jan Kryszto- 
flak — mistrz obróbki mecha­
nicznej w Zakładach Sorzetu 
Motoryzacyjnego ..Delta” Kro 
toszyn: Stanisław Kulesza — 
sekretarz KW PZPR;

Andrzej Lewandowski — ftre 
zer Wytwórni Sprzętu Komu-

STRONA

nikacyjnego w Poonańwo; *
Roman Jagodziński — prze । 

wodniczący Rolniczej Spółdtziel 
ni Produkcyjnej w Lechłwwe । 
pow. Wągrowiec; Halina Łęcka ’ 
— robotnica Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego „Romeo” 
w Zbąszyniu, pow. Nowy To­
myśl;

Marian Maciaszak — bryiga 
dzista — monter silnikowy Sta 
cji Obsługi PKS w Turku; 
Henryk Majchrzak — robot­
nik Zakładów Metalowych 
„Wiefamel” Poznań — Jeżyce; 
Jerzy Małecki — dyrektor Wo 
jewódzkńego Zjednoczenia PGR 
w Poznaniu; Bogumił Mań­
kowski — tokarz w warszta­
tach Przyzakładowej Szkoły 
Zawodowej Maszyn i Urzą­
dzeń w Gnieźnie; Jan Marci­
niak — rolnik indywidualny w 
Dobrej Myśli pow. Leszno; Ire 
neusz Mączka — I sekretarz 
KP PZPR w Kole; Mieczysław 
Michalak — maszynista PKP 
Węzeł w Poznaniu: Henryk Mi 
chałowski — generał-dowódca 
Wojsk Lotniczych; Zbigniew 
Mika — naczelny redaktor 
„Gazety Poznańskiej”; Benon 
Miśkiewicz — rektor Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu; Alicja Mo- 
lecka — stolarz Jarocińskich 
Fabryk Mebli’;

Edward Nowak — rolnik in 
dywidualny w Wierzbowicach 
pow. Słupca: Franciszek No­
wak — przewodniczący Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej; Władysław No­
wicki — I z-ca Komendanta [ 
Wojewódzkiego MO w Pozna­
niu; Anna Nożewska — robot 
nica Fabryki Porcelany w 
Chodzieży; Teresa Nyga — ro 
botnica w Kombinacie Rolni­
czej Spółdzielni Produkcyjnej 
Dębie pow. Szamotuły.

Bogusław Pawlaczyk — dy­
rektor Biura Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Poznaniu; 
Edward Pawłowski — elektro­
monter Browaru — Bojanowo 
pow. Rawicz; Czesław7 Pińczak 
— rolnik z Zamysłowa pow. 
Poznań; Halina Piotrowska — 
robotnica w Zakładach ..Ru- 
notex” w Kaliszu; Jan Płóci- 
niczak — I sekretarz KP PZPR 
w Lesznie; Bernard Podlawski 
— wytapiacz Odlewni Żeliwa 
HCP w Śremie: Andrzej Po- 
rajski — generał — szef Wo­
jewódzkiego Sztabu Wojsko­
wego w Poznaniu; Stanisław 
Przybylak — pracownik Zakła 
dów Metalurgicznych Przemy­
słu Gumowego „Stomil” w 
Środzie Wlkp.. Konrad Pur- 
giel — I sekretarz KP PZPR 
w Chodzieży;

Kazimierz Rachel — ślusarz 
naprawy wagonów PKP Kę­
pno; Zdzisław Rędziak — hut 
n:k Huty Szkła w Sierakowie 
pow. Międzychód; Maria Ryn 
kiewicz — I sekretarz KZ 
PZPR w Poznańskiej Fabryce 
Łożysk Tocznych w Poznaniu;

Bogdan Sajna — I sekretarz 
KD PZPR Poznań — Nowe 
Miasto; Kazimierz Smętek — 
elekromonter Kopalni Węgla 
Brunatnego Odkrywki Jóźwin 
pow. Konin; Janina Sołtysiak 
— robotnica Czarnkowskich 
Zakładów Przemysłu Tereno­
wego w Czarnkowie: Alojzy 
Staszewski — I sekretarz KP 
PZPR w Pleszewie; Jerzy Ste­
fański — przewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego Socjali­
stycznego Związku Studentów 
Po’skich; Stanisław Stolarski 
■— brygadzista w Kopalni Wę­
gla Brunatnego Adamów 
pow. Turek: Kazimierz Strzel- 
czak — rebotnik PGR Micho- 
rzewo pow. Nowy Tomyśl; 
Franciszek Szczerbal — prze­
wodniczący WK FJN;

Józef Ścibisz —. przewodni­
czący Rady Wojewódzkiej Fe­
deracji Socjalistycznych Zwią 
zków Młodzieży Polskiej;

Władysław Sleboda — sekre 
ta.rz KW PZPR; Andrzej Śli­
wiński — I wicewojewoda po­
znański';

Kazimierz Tomalak — rol­
nik z Bilczewa, pow. Ostrów; 
Danuta Tomaszewska — ró-
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Cały naród urzeczywistnia 
program działania partii

OMÓWIENIE WYSTĄPIENIA EDWARDA BABIUCHA

Pod koniec obrad głos za­
brał członek Biura Po­
litycznego, sekretarz 

KC PZPR — Edward Ba­
binę h. Wysoko oceniając 
przebieg XIV Wojewódz­
kiej Konferencji Sprawozdaw 
czo-Wyborczej PZPR w Po­
znaniu, a zwłaszcza bogatą, 
różnorodną dyskusję — mów­
ca stwierdził, iż dorobek o- 
brad, jak również cała praca 
organizacji partyjnej Wielko­
polski w czasie minionej ka­
dencji stanowi twórczy i poży 
teczny wkład w rozwój regio­
nu i określenie dalszych kie­
runków działania wojewódz­
kiej organizacji partyjnej.

XIV Konferencja zamknęła 
kampanię sprawozdawczo-wy 
borczą w Wiełkopolsce, pro- 
wadzoną od jesieni roku ubieg 
lego. Ta kampania miała szcze 
gólne znaczenie; przypadała na 
okres poprzedzający ostatni 
rok bieżącej pięciolatki, rok 
VII Zjazdu PZPR.

W dyskusji konferencyjnej 
wypowiadało się wielu robot­
ników, rolników, przedstawi­
ciele inteligencji, kobiet i mło­
dzieży. Wszyscy dając wyraz 
zadowoleniu z osiągnięć, mówi 
li z troską, że istnieją jeszcze 
ujemne zjawiska, które prze­
szkadzają, hamują przyspie­
szony rozwój kraju.

Roboczy, konstruktywny 
charakter dyskusji wskazał, 
że znając nasze sukcesy — nie 
pooadamy w samozadowolenie.

Ostatni zwłaszcza okres cha 
rakteryzowało dalsze zacieś­
nienie w Wiełkopolsce więzi 
partii z masarni, umacnianie 
jedności partii, a także pogłę­

XIV Wojewódzka Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Poznaniu

Doko^czenie ze str. 1

wyniki wyborów członków Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
zastępców członków KW oraz 
członków Wojewódzkiej Ko­
misji Rewizyjnej.

Nowo wybrany Komitet Wo 
jewó«d<zki PZPR odbył swoje 
pierwsze posiedzenie plenarne, 
dokonując wyboru Egzekuty­
wy oraz Sekretariatu (składy 
podajemy oddzielnie). Komitet 
Wojewódzki PZPR powołał 
także Wojewódzką Komisję 
Kontrołi Partyjnej, której prze 
wodniczącym został ponownie 
Franciszek Nowak. Wyboru 
przewodniczącego dokonała 
też Wojewódzka Komisja Re­
wizyjna. Został nim Henryk 
Stach.

botnica Wielkopolskich Zakła 
dów Obuwia w Gnieźnie; Irena [ 
Tyczewska — robotnica Miej i 
skiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego w Poznaniu; I 
Bogdan Tynecki — brygadzista | 
HCP;

Stanisław Walendowski — । 
prezes Wojewódzkiego Zwią­
zku Spółdzielni Produkcyj- I 
nych; Walenty Wojtkowiak — [ 
przewodniczący Rolniczej Spół , 
dzielni Produkcyjnej w Jaro- 
gniewicach pow. Kościan; Ja- I 
nusz Woźniak — rolnik z Kro- | 
bi pow. Gostyń;

Jerzy Zasada — I sekretarz ' 
KW PZPR: Henryk Zaszkie- | 
wieź — Komendant Woje- | 
wódżiki MO;

Stefan Żurawski — I sekre- | 
tarz Komitetu Powiatowego । 
PZPR w Obornikach Wlkp. । 

Nazwiska zastępców człon- 
ków KW PZPR, oraz członków ' 
Wojewódzkiej Komisji Rewi- | 
zpjnej drukujemy na str. 4.

bianie dobrego klimatu poli­
tycznego i ideowego, sprzyja­
jącego formułowaniu śmiałych 
zadań i ich pomyślnemu rea­
lizowaniu. Mówca wskazał na 
stępnie na rozwijane przez par 
tię równolegle z kampanią 
sprawozdawczo-wyborczą ta­
kie ważne kierunki działania, 
jak przygotowanie wymia­
ny legitymacji partyjnych, do 
skonajenię oddziaływania 
członków PZPR na bezpartyj­
nych oraz realizacja postano­
wień XVI Plenum KC. Dzia­
łalność w zakresie ideowego i 
organizacyjnego umocnienia 
partii kontynuować będziemy 
zarówno w całym bieżącym ro 
ku jak i w okresie po VII Z jeż 
dzie partii.

W ostatnich latach rozwinę­
liśmy wiele działań, które zmie 
rżały do wzrostu kierowniczej 
roli partii i przygotowania par 
tii do nowych zadań. Wynika 
to z faktu, że nastąpiło przy­
spieszenie tempa rozwoju, że 
wiele rzeczy niemożliwych do 
realizacji przed rokiem 1971 — 
dzisiaj wciela się z powodze­
niem w życie.

Wśród wielu decydujących o 
tym czynników jeden ma za- 
sadniczne znaczenie: partia na 
sza posiada program działa­
nia, który popiera i urzeczy­
wistnia w działaniu cały na­
ród. Osiągnęliśmy zgodność 
słów z czynami, a członkowie 
partii swą postawą dają przy­
kład w pracy zawodowej i spo 
łecznej.

W ostatnich latach rozwinę­
ły snę w nieprzeciętnej skali 
nowe inicjatywy załóg, czyny

Na zdjęciu: fragment sali obrad.
Fot. — S. OS6OW«H

Na zakończenie konferencji 
głos zabrał nowo wybrany I 
sekretarz KW PZPR — Jerzy 
Zasada. — Obrady konferencji 
były pracowite i owocne, speł 
nia>jące oczekiwania członków 
partii i całego społeczeństwa 
Wielkopolski — stwierdził 
mówca. — Przed nami, od za 
raz, nieprzerwana i wytężona 
praca nad realizacją uchwalo­
nego programu. W pracy tej 
powinniśmy wykorzystać naj 

ważniejsze czynniki dynamicz 
nego rozwoju: wiedzę, zapał i 
pracowitość ludzi, środki trwa 
łe, materiały i surowce oraz 
czas jako miernik postępu i 
tempa rozwoju. Tylko wów­
czas, gdy racjonalnię i nowo­
cześnie wykorzystamy te czyn 
nikt, gdy mąd-rze zorganizuje­
my ludzki wysiłek — będziemy 
mogli przyjść na VII Zjazd 
PZPR z dorobkiem godnym na 
szej wojewódzkiej organizacji 

społeczne. Nie sposób wymie­
nić choćby ich części. I nie o 
t» zresztą chodzi. Warto wszak 
że wspomnieć o tym co Wielko 
polska osiągnęła n.a przykład 
w dziedzinie dróg — nie tylko 
piękny odcinek trasy E-8, lecz 
wiele dróg w powiatach i gmi 
nach, uporządkowanie sieci i 
środków transportu. To nie są 
tylko dodatkowo wypracowa­
ne i wyrażone w złotówkach 
wartości, ale znamiona wy­
sokiego zaangażowania społecz 
nego.

Niedawno obchodziliśmy u- 
roczyście XXX-lecie Polski Lu 
dowej. Konferencja partyjna 
odbywa się na kilka dni przed 
trzydziestą rocznicą wyzwole­
nia Poznania i Wielkopolski. 
To nasuwa określone reflek­
sje. Są tu z nami weterani ru­
chu robotniczego, którzy wnie 
śli swój wkład w budowę no­
wego życia, w formie współ­
czesnego kształtu tej ziemi. Za 
ich działalność, pracę i za to, 
że nadal — w miarę swych sił 
— pomagają partii, należą się 
tym towarzyszom słowa gorą­
cego podziękowania.

Z dumą możemy mówić o 
tempie rozwoju, podnoszeniu 
się stopy życiowej, o progra­
mie socjalnym partii. Podsta­
wą naszego działania jest wy­
sunięcie człowieka i jego do­
bra na plan pierwszy. Wszy­
stkie te poczynania stały się 
możliwe dzięki wytworzeniu 
klimatu głębokiego zaangażo­
wania. Ale rzecz nie tylko w 
realizowaniu czy przekracza­
niu planów. Najistotniejszy 
jest powszechny współudział 

partyjnej i Ziemi Wielkopol­
skiej. Dobrą zapowiedzią ta­
kiego właśnie dorobku są zo- 
bbwiązania produkcyjne, licz­
nie podejmowane przez nasze 
załogi odpowiadające na listy 
I sekretarza KC PZPR i pre­
zes® Rady Ministrów. Poznań­
ska odpowiedź na te listy o- 
siągnęła już wartość 1 miliar­
da złotych.

W imieniu uczestników kon 
ferencji I sekretarz KW prze 
kazał wyrazy7 serdecznego po­
dziękowania wielkopolskiej kia 
sie robotniczej, rolnikom, tym 
wszystkim ludziom pracy, któ­
rzy włączyli się w nurt zobo­
wiązań przędz jaz do wy eh i któ­
rzy nadal będą je podejmo­
wać i wykonywać.

Jerzy Zasada podziękował 
również członkom dotychcza­
sowych wojewódzkich władz 
partyjnych, którzy pracowali 
w czasie dwuletniej kadencji, 
prosząc, aby nadal współucze­
stniczyli w realizacji przyję­
tych przez konferencję zadań.

całego społeczeństwa, w&pńł. 
uczestnictwo wszystkich oby. 
wat.eli w budowaniu rozwinie, 
tej, silnej, socjalistycznej poj. 
ski.

XIV Konferencja wytyczy}, 
program działania wielkopol. 
sklej organizacji partyjnej n? 
rok 1975. Od wykonania zadaf 
tego roku zależy pomyślne wę 
ście w przyszłą pięciolatkę, - 
od pomyślnego bilansu całegt 
bieżącego planu pięcioletnięgę 
zależeć będzie kształt naszyć} 
zamierzeń na lata 1976—1980.

Następnie Edward Babinie} 
złożył na ręce występującego 
w dyskusji Bogdana Tyneckie- 
go, robotnika — delegata i 
Zakładów „H. Cegielski” — 
dziękowania dla załogi za zę. 
Powiązania podjęte w odpowie 
dzi na list Edwarda Gierka : 
Piotra Jaroszewicza. Mówca 
skierował podobne podzięko- 
wania pod adresem wszystkich 
załóg wielkopolskich, które od 
powiedziały na skierowany no 
nich apel o zwiększenie wysił­
ku produkcyjnego.

Na zakończenie swego wy. 
stąpienia Edward B; 
stwierdził: — Każdy c: 
partii powinien wnieść swój 
wkład w przygotowania poprze 
dzające VII Zjazd PZPR, Biu­
ro Polityczne, kierownictwo 
partii — są przekonane, żo 
wielkopolska organizacja par- 
tyjna dołoży wszelkich sta­
rań by wnieść jak największy 
wkład w kampanię przedzjaz- 
dową, by przyjść na VII Zjazd 
z dorobkiem godnym waszej cr 
ganizacji.

Wysoka ocena, jaką w imie­
niu Komitetu Centralnego prze 
kazał wielkopolskiej organizs 
cji partyjnej Edward Babiuch 
jest nie tylko powodem do sa­
tysfakcji, lecz przede wszyst­
kim zobowiązaniem do j?;z- 
cze lepszej pracy, do pomna­
żania wkładu Wielkopolski w 
dorobek całego kraju.

— Uczynimy wszystko - 
zakończył mowa — aby za­
służyć w pełni na tę ocenę, by 
nigdy nie zawieść zaufania par 
tii. jej Komitetu Centralna® 
i Biura Politycznego. Działa­
jąc po gospodarska, po poznać 
sku — przyjdziemy na VII 
Zjazd PZPR z duźymj wyni­
kami.

„Miętey-tiatt-Odśnle<wainie
dówki” zakończyło obrady.

W przerwie obrad konfek­
cji Edward Babiuch w towa­
rzystwie gospodarzy woj«- 
wództwa i Poznania 7-a’P°®’ 
się ze stanem prac na zacW” 
nim odcinku budowanej tras?
E-8.

K. M. i 7,

losow
Zachmurzenie duże z Jy* #| 

mi przejaśnieniami. Ą »nk 
niewielkie opady deszczy r Lt 
giem i deszczu. Lokalne 
Temperatura maksymalne 
plus 2 stopni na wscji« 7 
4 w centrum i 10 na połv ,?f. 
zachodzie. Wiatry slahe > 
kowane z kierunków 1 
nich.

Dzisiejszy serwis 
opracował Wojciech Nen
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Ambicją Wielkopolan - nie szczędzić sił 
dla pomnażania dorobku Ojczyzny

REFERAT EGZEKUTYWY KW PZPR WYGŁOSZONY PRZEZ I SEKRETARZA KW-JERZEGO ZASADĘ
NA XIV WOJEWÓDZKIEJ KONFERENCJI SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZEJ PZPR W POZNANIU

JRODZY TOWARZYSZE 
i' 1ELEGACI!
, SZANOWNI GOŚCIE!

za-Dzisiejsza konferencja 
myka kolejny etap 
działalności wojewóde-

nej organizacji partyjnej, jak 
, ównież w życiu całego spo- 
- eczeństwa Wielkopolski. Sta­
lowi to stosowną okazje do 
zetelnej i obiektywnej oceny 
ninaonych dwóch lat. do 

: >rzedstawienia dużego dorob- 
ru osiągniętego w tym czasie, 
ile zarazem wskazania słabo- 
>ci i błędów, których nie zdo- 
aliśmy uniknąć. Pragniemy, 
iby ta wszechstronna ocena 
przebytej drogi była oceną 
partyjną, a więc sprawiedli­
wą ale i krytyczną — w ta- 
rim rozumieniu krytyki, aby 
służyła ona usunięciu przesz­
kód, hamujących dalszy dy- 
lamiczny rozwój.

Ocena, której dzisiaj doko- 
lamy, dotyczy okresu szcze- 

| rólnie ważnego i bogatego w 
stotne wydarzenia społeczno- 

i polityczne i gospodarcze. Fakt 
:en orzydaje naszym obradom 

pnaczenia. ale zarazem zobo- 
i wiązuje nas do szczególnie 
.wnikliwych i wszechstronnych 
;>sądów i stwierdzeń oraz wy- 

1 pływających z nich wniosków.
Wśród tych wydarzeń bez- 

spornie najbardziej pamięt- 
jnym był jubileusz 30-lecia na 
Bszej Ojczyzny Obchodziliśmy

Przemawia Jerzy Zasada.
S. Ossowski

gardę w swych zakładach pra 
cy, przy obrabiarce, na budo 
wie i na roli. To Wy podję­
liście dumne, ale i zobowią­
zujące hasło: .komuniści — 
wystąp n-a najtrudniejsze od­
cinki działania!”.

Wasz przykład i siła jego 
oddziaływania złożyły się też 
na wzrost autorytetu i umoc­
nienie całej wielkopolskiej or 
ganizacji partyjnej. W okre­
sie ostatnich dwóch lat po_więk 
szyła ona swe szeregi ze 198 
do 213 tysięcy członków i kan 
dydatów. Cieszy nas, oczywi­
ście, ten wzrost liczebny na­
szych szeregów, wszak partia 
nasza jest żywym, podlegają­
cym ciągłemu rozwojowi, or­
ganizmem. Bardziej jednak 
jesteśmy radwi z tego, że 
wraz z nim następowała jako­
ściowa poprawa partii, lepiej 
kształtował się jej skład soc- 
jalno-zawodowy. Świadczy o 
tym fakt, że w roku 1973 ro­
botnicy i rolnicy stanowili 79 
procent ogółu nowo przyję­
tych, zaś w roku ubiegłym

poczuciu satysfakcji
h wszystkich Polaków, którzy w 
okresie życia jednego poko­
lenia podźwigneli kraj ze 

^straszliwych zniszczeń wojen­
nych i wyprowadzili go na 
10 miejsce wśród uprzemysło­
wionych państw świata. Ob­
chodziliśmy ten jubileusz w 
poczueit^5* dobrze spełnionego 
obowiązku ymber Ojczvznv 
a obowiązek ten oznaczał wy- 

('tężoną pracę, zapał i olbrzy­
mie poświęcenie. Obchodziliś-

Imy także tę doniosłą rocznicę 
:w poczuciu słusznej dumy z 
wysokiej pozycji i aktywnej 
roli naszego kraju na arenie 
międzynarodowej.

Gdy mówimy dzisiaj o tych 
. 30 latach wielkiego trudu i 
ogromnych dokonań, nie spo- 

i sób oprzeć sic refleksji histo­
rycznej, wiodącej nas do 

| pierwszych powojennych dni 
; i miesięcy.

Skłania nas do tej myślowej 
wyprawy w przeszłość rów­
nież zbliżająca się 30 rocznica 
wyzwolenia Poznania przez 

, bohaterską Armię Czerwoną. 
■ Wielka była cena tej wolności, 
| którą przynieśli nam ludzie 
radzieccy w mroźne dni lute­
go 1945 r. Jej wysokość moż­
na określić 20-toma tysiącami 
mogił żołnierzy radzieckich, 
spoczywających w całej Wiel 
kopolsce.

Przelana krew7 bratniego na 
rodu nie była jednak bez­
owocna. zrodziła bowiem trwa 
łą przyjaźń i głębokie brater­
stwo polsko-radzieckie. Ta 
przyjaźń i to braterstwo sta­

stkim znanym i bezimiennym 
bohaterom tamtych lat — na­
leżny im pokłon i wyrazy naj­
wyższego szacunku.

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Okres dzielący nac od XIII
W o jewódzikie j Konfereocji 

Wyborczej
przyniósł ze sobą nie tylko ju­
bileusz 30-lecia Polski Ludo­
wej i związane z nim uroczy­
stości praż refeksje historycz­
ne. Był to nade wszystkb «- 
kres wytężonej, twórczej pra­
cy społeczeństwa naszego re­
gionu, pracy znaczonej dobry 
mi wynikami produkcyjnymi, 
o których mówi szczegółowo

go wyrazem było powierzenie 
Poznaniowi organizacji Cen­
tralnych Dożynek właśnie w 
roku 30-lecia Polski Ludo­
wej. Staraliśmy się z tego za­
szczytnego obowiązku wywią­
zać jak najlepiej, przyjmując 
ze staropolską gościnnością 
przodujących rolników z całe­
go kraju.

Wydatnie i w spo­
sób odczuwalny przez każdą 
wielkopolską rodzinę popra-
wiły się warunki socjalno-by- 

' to4v^! warurikf pracy i'płaćsy.'
ochrony zdrowia i wypoczyn-

nowią obok naszej

przedst a wioń e 
wozdanie.

Wiele ćtoieł 
ku minionego

delegatom spra

spośród dorob- 
dwulecia zasłu-

guje na wyróżnienie, a ich 
twórcy na wysoki szacunek 
społeczny. Są wśród nich jed 
nak dokonania o znaczeniu 
daleko wykraczającym poza 
sferę zwykłego rachunku eko 
nomicznego. Wśród tych właś­
nie dokonań mieści się Fabry 
ka Domów w Suchym Lesie,
Elektrociepłownia
trasa 
hala

E-8, hotel
Karolin, 

.Polonez”,
sportowo- wido wis ko wa

ku.
Okres mijającej kadencji 

wojewódzkich władz partyj­
nych zaznaczył się nie tylko 
poważnymi osiągnięciami pro
dukcyjnymi przemysłu, 
portu, budownictwa i 
ctwa. Był to również 
wprowadzania w życie
madzenia 
świadczeń

pierwszych
nowego

funkcjonowania rad 
wych i terenowych 
władzy państwowej.

trans- 
rolni- 
okres

i gro- 
do-

modelu 
naród o- 

onganów

wdzięcznej pamięci o wyzwo­
licielach, najtrwalszy i naj- 
piękniejszy hołd, złożony tru­
dowi i bohaterstwu ludzi ra­
dzieckich.

W tamtych niełatwych 
dniach i pierwszych powojem 
nych latach zdawali swój naj 
trudniejszy egzamin komuni­
ści Wielkopolski: PPR-owcy i 
ZWM-owcy, którzy podjęli 
trudny i heroiczny bój o zor­
ganizowanie i umocnienie wła 
dzy ludu pracującego.

Są wśród nas na tej sali, 
żyją w wielkopolskich wios­
kach i miastach towarzysze, 
którzy dobrze pamiętają o 
tamtych latach wyrzeczeń i 
rezygnacji z prywatnego ży­
cia. Mierzono wówczas siły na 
zamiary, a zapał i ideowa żar 
liwość wypierały wątpliwości 
i łamały przeszkody, a kłopo­
tów i przeszkód było wiele. 
Jestem pewien, że oddam u- 
czucia i mySi delegatów, jeśli 
z tego miejsca praekażę wszy

„Arena”, uruchomienie pro­
dukcji „Tarpana”, jak rów­
nież przedterminowo zmonto­
wany przez załogę HCP sil­
nik okrętowy do pierwszego 
polskiego 105-tysięcznika. 
Ofiarna załoga „Cegielskiego” 
która wyprodukowała do tej 
pory silniki okrętowe o łącz­
nej mocy 4 miliony 909 tysię­
cy KM, zajmuje w tej dzie­
dzinie czołową pozycję w 
ś wiecie.

Długa jest lista owych do­
konań, czynów i inicjatyw, 
realizowanych w każdym po­
wiecie i dzielnicy. Doniosłość 
tych dokonań wynika z tego, 
że stanowią one punkt zwrot 
ny w stylu pracy wieki przed 
siębiorstw, w świadomości ty
sięcy ludzi, zawodowych
przekonaniach setek fachow­
ców7. Zrodziły one nowe i w7 
pełni nowoczesne sposoby my 
ślenia i organizacji pracy. Na 
szym zadaniem jest teraz u- 
trwaienię i rozszerzenie tego 
stylu działania.

Ważną Częścią ogólnego dy­
namicznego rozwoju Wielko­
polski w minionym zdwmlęfiu 
są osiągnięcia rolnictwa. Dzię 
kii mądrej i dalekowzrocznej 
polityce rolnej partit, już obec 
nie przekroczony został stan 
pogłowia trzody chlewnej, pla 
nowanr na koniec 5-latki.

Trud pracowików rolni­
ctwa wielkopolskiego i uzyski 
wane ppez nich wyniki, zosta 
łv wysóko ocenione przez kie 
rownictwo naszej partii, cze-

jeszcze więcej — bo 83,8 pro­
cent. Poważnie zwiększył się 
również udział kobiet i mło­
dzieży wśród kandydatów 
partii w minionych 2 latach. 
Dzięki temu udział robotni­
ków i rolników w składzie ca 
łej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej wzrósł z 57,8 proc. 
— w 1972 f; — do obecnego 
poziomu — 59 proc. Te pozy­
tywne zmiany, znalazły swe 
odzwierciedlenie również w 
wynikach ostatnich wyborów 
do powiatowych i dzielnico­
wych władz partyjnych, gdzie 
zwiększył się udział robotni­
ków. kobiet i młodzieży. Prze 
bieg powiatowych konferencji 
sprawozdawczo - wyborczych 
klimat i rezultaty ich obrad 
wykazały. że mamy silną, 
zwartą i prężną partię. Z kon 
ferencji tych wynieśliśmy 
równocześnie przekonanie, o 
potrzebie jeszcze większej 
ofensywności działania i 
wzmocnienia partyjnej kon­
troli nad wszystkimi dziedzi­
nami życia społeczno-gospo­
darczego.

Praktyka, choć stosunkowo 
krótka, w pełni potwierdziła 
słuszność reformy władzy te­
renowej dokonanej z inicjaty­
wy naszej partii. Reforma ta 
przyczyniła się do rozwoju 
kierowniczej roli, partii, do 
wzrostu pozycji rad narodo­
wych w systemie państwo­
wym i ich autorytetu* w spo­
łeczeństwie. Jest też ta refor­
ma ważnym czynnikiem roz­
woju socjalistycznej demokra­
cji w nas-zym kraju.

Głównym twórcą wszystkich 
osiągnięć, o których z satys­
fakcją dzisiaj mówimy, jest 
nasza partia i jej wypróbowa­
ny aktyw, ofiarnie realizują­
cy mądry i słuszny program, 
uchwalony na VI Zjeździć i 
skonkretyzowany dla Wielko­
polski w programie przyję­
tym na XIII Wojewódzkiej 
Konferencji Partyjnej.

Słowa uznania kierujemy 
też do aktywu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratyczne­
go. który wespół z nami i z 
całym społeczeństwem ucze­
stniczył w realizacji tego pro 
gra mu.

Konkretnym, żywym auto­
rem budzącym dumę dokonań 
naszego regionu jesteś Ty — 
towarzyszu: mistrzu i robotni 
ku z Cegielskiego, brygadzi­
sto z poznańskich przedsię­
biorstw budowlanych, górni­
ku z Adamowa i Kłodawy7, 
zootechniku i kombajnisto z 
Gołębina, rolniku ze spół­
dzielni produkcyjnych w No­
wym Swiecie, Adolfowie, czy 
J arognie wicach.

To właśnie Wy, PZPR-owcy, 
stanowicie prawdziwą awan-

TOWARZYSZE!

Odnotowując z satysfatkcją 
nasze osiągnięcia pamiętamy 
zarazem, że powinnością ko-
munistów jest dążenie 
tego postępu, ciągły 
niepokój i nieustanne 
wanie corar lepszych 
zań. Pamiętamy też o

do sta- 
twórczy 
poszuki 
rozwią- 
stwier-

dzenau I sekretarza KC tow.
Edwarda Gierka na 
dzie partaj:

„Partia oczekuje 
oceny wnikliwej,

VI Zjeż-

ed nas 
sięgającej

do istoty zjawisk społecz­
nych. oceny, która prze-
kształci w trwałe źródło si­
ły nie tylko wszystkie do­
bre doświadczenia, dominn- 
iące w Jej działalności, lecz 
także krytyczne rozpozna­
nie błędów i niedomagań”.

Realizując w praktyce wnio 
ski, wynikające z tego ważne 
go stwierdzenia, ukazujemy 
ostro i zdecydowanie te braki 
i niedociągnięcia, które opóź­
niają nasz postęp, irytują o- 
pinię publiczną i stanowią 
zaprzeczenie istoty sociailizmm.
Postępowaliśmy tak całą
konsekwencją w okresie, jaki
upłynął od XIII 
kiej Konferencji

Wojewody-

■Warto więc, dzisiaj
Partyjnej, 

wskazać

cią i gospodarnością. Równie 
krytycznie ocenić należy mo- < 
ralne przejawy takiego stylu 
pracy. Myślę tutaj o dążeniu 
zaledwie do przeciętności, o 
zadowoleniu kierownictw za­
kładów tylko wykonujących 
plany, o braku ambicji „pod­
wyższania poprzeczki” j jej po 
kon y wania.

Nadal wid<zimy też konie­
czność pracy nad szerokim u- 
powszechnieniem takiej korela 
cji praw i obowiązków obywa 
telskich, która byłaby zgodna 
z wymogami współczesnego ży 
cia. Zakres tych praw jest w 
naszym ustroju i w naszym 
kraju bardzo szeroki. Nie zaw 
s®e jednak towarzyszy temu po 
czucie obowiązków wobec pań 
stwa socjalistycznego, wysoka 
dyscyplina społeczna, rzetelne 
pomnażanie wspólnego dorobku 
wszystkich Polaków. Istnieje 
potrzeba partyjnego, krytycz­
nego i wnikliwego podejścia 
do tego ważnego społecznie pro 
blemu.

Mimo szeregu osiągnięć w 
rozbudowie i kształtowaniu 
składu socjalnego partii, wi­
dzimy tutaj także sporo sła­
bości.

Wśród nich za najważniejszą 
i wymagającą szczególnej u- 
wagi uważamy pozycję partii 
na wsi wielkopolskiej. Nadal 
w wielu wioskach partia na­
sza nie ma swoich organiza­
cją a w wielu innych — jej 
pozycja nie odpowiada istnieją 
cym możliwościom i potrze­
bom.

A przecież potrzeby te, już 
dzisiaj duże, w przyszłości bę 
dą znacznie większe. Rolnictwo 
nasze stoi bowiem w obliczu 
poważnych zmian struktural­
nych, wynikających z koniećz 
ności przejęcia przez sektor 
uspołeczniony wielu gospo­
darstw mało produktywnych 
oraz zdawanych przez rolni­
ków państwu w zamian za ren 
tę. Partia nasza winna stero­
wać tymi procesami, być ak­
tywnym współtwórcą nowo­
czesnego rolnictwa wielkopol­
skiego, stąd jej siła w środo­
wisku wiejskim jest dia nas 
sprawą wielkiej wagi.

Znaczniejszego postępu win 
niśmy też dokonać w umacnia 
niu partii wśród studentów. 
Perspektywy rozbudowy po­
znańskiego ośrodka naukowe­
go i akademickiego sprawiają, 
że znaczenie tego problemu 
będzie coraz większe.

Wynika stąd potrzeba zna­
cznie głębszego oddziaływa­
nia partii na środowisko stu­
denckie i kształtowania jego 
świadomości zgodnie z potrze­
bami rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego.

Istnieją wszelkie warunki do 
pomyślnej realizacji tego za­
dania. Mamy w województwie 
400-tysięczną armię młodych, 

; pełnych zapału i energii człon 
. ków Federacji Socjalistycznych 
, Związków Młodzieży Polskiej.

Możemy z satysfakcją powie­
dzieć, że obecna kampania spra 
wozdawęzo-wyborcza wykazała 
głębokie przywiązanie mło­
dych Wielkopolan do partią i 
jej ideologii. Wykazała ona, że 
program partii pobudza wyo­
braźnię młodzieży i daje jej 

■ świadomość ■w^półodpowiedzial 
ności za dalszy dynamiczny 

' rozwój kraju. Wyniki wybo­
rów do władz organizacji par- 

■ tyjnych świadczą, że dojrzali

ra te dziedziny naszej dzia­
łalności, gdzie mimo owej 
konsekwencji i uporu, nadal 
nie uzyskaliśmy w pełni za- 
dowailatjąęych rezultatów.

Należy do n-ich pewna ilość 
przedsiębiorstw systematycz­
nie nie wykonujących zadań 
planowych, nadmierne roz­
proszenie niektórych inwesty 
cji, czy wciąż szwankująca 
— mimo pewnego postępu — 
praca placówek handlowych i 
usługowych.

To są materialne przejawy 
złej roboty/ nie licującej z tra 
dycyjną poznańską rzetelnoś­

wiekiiem

wątpliwie wymiana legityma­
cji partyjnych. Wszyscy komu 
niści Wielkopolski przywiązują 
do tej sprawy wielką wagą, 
Świadomi wzrastającego auto 
ryt et u partii w społeczeństwie 
wiemy równocześnie, że uzy­
skanie nowej legitymacji 
PZPR oznacza nie tylko słu­
szną dumę z rezultatów jej po 
Utyki, lecz przede wszystkim 
oznacza wzmożony wysiłek i 
przodownictwo na. każdym sta 
nowisku pracy i na każdym od 
cinku życia społeczno-gospo­
darczego. Oznacza ona skrom­
ność. i pryncypiałność, życzli­
we podejście do bolączek lu- 
dai pracy, oznacza też zwiększo 
ne obowiązki niezależnie od 
zajmowanego stanowiska.

Takie rozumienie przynależ 
ności do Polskiej Zjednoczo­
nej Partaj Robotniczej będzie­
my nadal realizować z pełną 
konsekwencją w całej wielko­
polskiej organizacji partyjnej. 
Równie konsekwentnie bę­
dziemy troszczyć się o to, by 
w partii nie było miejsca dla 
ludzi biernych, łamiących dy­
scyplinę partyjną, obojętnych 
wobec ideologii PZPR i nie 
wrażliwych na sprawy ludzi 
pracy.

Wielką pomocą będą tu dla 
nas dokumenty XVI Plenum 
Komitetu Centralnego partii. 
Zawarte w nich wszechstron­
ne, wnikliwe podejście do pro­
blemu postaw7 członków partii, 
głębokie określenie sylwetki 
ideowo-moralnej komunisty — 
nie tylko wzbogaca teorię na­
szego ruchu, lecz także sta­
nowi ważny instrument prak­
tycznego kształtowania wrażli 
■wych i aktywnych współtwór 
ców socjalistyezney''Qjczyzny.

Traktujemy ten kierunek 
dział ani® jako niezbędną prze 
słankę realizacji dalszego przy 
spieszonego rozwoju naszego 
regionu w nadchodzących la­
tach. Perspektywy i możliwoś­
ci tego rozwoju stwarza znana 
nam Uchwała Biura Politycz­
nego i Prezydium Rządu do­
tycząca programu rozwoju 
Wielkopolski do roku 1980.

Realizacja tego wspaniałego 
programu wymaga ogromnego 
wysiłku naszej 213-tysięcznej 
organiizacji partyjnej, wszyst­
kich, ludzi pracy naszego regio 
nu. Zwiększonemu wysiłkowi 
każdego Wielkopolanina win­
ne tutaj towarzyszyć przeko­
nanie, że pracując dla Polski, 
pracuje dla siebie. I na od­
wrót: pracując dla siebie, dla 
pomyślności swoich najbliż­
szych — pracuje dla Ojczyzny
Tak pojmowany patriotyzm 
jest potężną dźwignią 

specjalistycznej Pol'rowwoju 
ski.

Mamy 
żlrwości,

ambicję i realne 
aby z tej dźwigni

źródło jeszczeuczynić ____ __
Mniejszego postępu gospoda*'

doświadczeni
PZPR-owcy wysoko cenią te 
walory młodego pokolenia i wi 
dzą w nim wiernego sojus.zni- 
ka ideowego, godnego spad­
kobiercę rewolucyjnych tra-
dyc ji • poprzednich 
Polaków.

Obok wzmożonej

generacji

pracy
rpł-odtzieżą. do szczególnie waż 
nych I zadań zaliczamy dałsze 
konsekwentne umacnianie trze 
nu tobotniczo-chłopskięgo w 
całej wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej’.

We. wszystkich tych działa­
niach doniosłą rolę spełni nie­

ezego naszego województwa ■ 
dalszego zwiększenia jego 
du w dorobek całego kraju.

Konkretnym przejawem 
tych możliwości są liczne 
botwią.zania załóg przemy® 
wych, odpowiadających 
czą pracą na listy, skleroz a 
ne do nich przez towarzysz. 
FZwarda Gierka i Piotra J 
szewicza. Do tego same®°i45 
g« cennych inicjatyw 
również działania aktywu F" 
wiatów Koło i Konin, 
na celu skupienie ia^.n8'^' . 
kszej ilości zboża. Wszy® ' 
te inicjatywy -wzbogacaj? n . 
wspólny dorobek. Cieszy 
także fakt, że w °’^r^s^on 
poprzedniej Wojewódzkiej 
ferencji powstało n 
regionie 15 nowych Rolnic^ 
Spółdzielni Produkcyjny?* 
tym zwiększonym ^^dziei 
z jeszcze silniejszą i 0

Dokończenie na st'-
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Ambicją Wielkopolan—nie szczędzić sił
dla pomnażania dorobku Ojczyzny

Dokończenie ze str. 3
dynamiczną partią, z entuzja- 

społeczeństwa Wielko poi 
widzącego piękne „dziś” i 

dostrzegającego perspektywy 
wspaniałego „jutra” — prag­
niemy pójść na VII Zjazd 
PZPR-

DRODZY TOWARZYSZE!

Imponujący dorobek minio­
nych 2 lat jest rezultatem stra 
tegi-i dynamicznego rozwoju 
naszego kraju, wyrażonej krót 
kim, lecz bogatym w treść ha 
słem: „Socjalizm dla ludzi i 
przez ludzi”.

jest on zarazem wymownym

Nasze komitety partyjne 
znacznie odnowiły swój.skład 
i poszerzyły grono aktywu. 
Obok wyróżniających się ro­
botników i dobrych rolników, 
zaangażowano do pracy „wielu 
towarzyszy ze środowiska nau 
kowego i inteligencji techni­
cznej. ..

Zwiększono rolę członków 
instancji w p odejmowań nu de 
cyzji, zaś praca komisji próbie 
mowych zyskała walor rzeczy 
wdstego współdecydowania o 
istotnych problemach życia 
partii. Umocniona została at­
mosfera umożliwiająca swo­
bodną wymianę poglądów i

notwierdzeniem słuszności 
uchwał VI Zjazdu naszej 
partii, które wzrost dobroby­
tu ludności wiążą z pomnaża-

pełne naświetlenie sytuacji
przed" podjęciem partyjnych 
decyzji.

Było to możliwe dzięki le- 
"niem efektów produkcyjnych ninowskiemu, • pełnemu god- 
naszej fo«podarki. Świadczy ' ności ludzkiej, a zarazem pryn 
to dowodnie, śe słowa partii cypialnemu charakterowi wza 
idą w narze z jej czynami. jemnych stosunków między 

W tym wielkim dorobku, o 
którym z satysfakcją dzisiaj 
mówimy, swój ooważny udział 
ma aktyw partyjny. Wykazy­
wał »n jak zawsze, swoją ińł-

W minionych 2 latach nasze 
instancje partyjne wykazały 
dużą troskę o dobór ł kształ­
towanie aktywu partyjnego 
według kryterium rzeczywiste 
go autorytetu zawodowego, po 
litycznego i moralnego w miej 
scu pracy i zamieszkania. Taka 
praktyka sprzyjała podnosze­
niu rangi aktywu w opinii spo 
łecznej, a jednocześnie umac­
niała autorytet samej instancji 
partyjnej wśród członków 
partii i bezpartyjnych.

Wśród tego aktywu znajdują 
się również pracownicy par­
tyjni. Możemy w pełnej zgo­
dzie z prawdą stwierdzić, że 
mamy w Poznaniu i woje­
wództwie dobrych pracowni­
ków politycznych. Rosnące 
kwalifikacje zawodowe i po­
lityczne tej kadry, a także jej 
duże praktyczne doświadcze­
nie, stanowią cenny kapitał

cjatywę. zapał i pasje budo- 
wania silnej, nowoczesnej i za 
sobnej Ojczyzny.

współtowarzyszami, członkami 
jednej partii. Taki model sto­
sunków międzyludzkich kształ 
towary przez kierownictwo ■ 
naszej partii r będący siłą mo 
toryczną „ jej rozwoju, winien 
obowiązywać w każdym środo 
wisku.

naszych instancji
Podkreślamy to 

tysfakcją, dając 
dobrym ocenom,

partyjnych, 
dzisiaj z sa- 
wyraz po- 

wypowiada-
nym na zebraniach i konfe­
rencjach spr a wozd a wc zo- wy -

Zastępcy członków KW PZPR
Jerzy Brązert — dyrektor 

Poznańskiego Zjednoczenia Bu 
downictwa; Antoni Buksakow- 
sltf — I sekretarz KP PZPR w 
Ostrowie Wlkp.;

Marian Dominiczak — I se­
kretarz KP PZPR w Śremie;

Jerzy Filipiak — kierownik 
Wędzidłu Nauki i Oświaty 
KW PZPR;

Kazimierz Rumiński — mon­
ter traktorzysta PGR Wrząca 
pow. Trzcianka;

Kazimierz Jóśkowiak —

I sekretarz KP PZPR w Wol­
sztynie; .

Leon Orlikowski — I sekre­
tarz KP PZPR w Środzie 
Wlkp.;. ■

Jadwiga Pawlak — robotni­
ca Poznańskich Zakładów Dro 
tatarskich w Swarzędzu pow. 
Poznań; Kazimierz Piasecki — 
I sekretarz KP PZPR w 
Ostrzeszowie;

Bogdan Ratajczak — aktor 
Opery Poznańskiej;

Mieczysław Sękowski — 
kotlarz Pleszewskiej" Fabrykiprzewodniczący ZW Związku' ___ _ ___ ____

Socjalistycznej’ Młodzieży Wiej •« Apatatifr^; Wtesław
skiej;

Wojciech Kłos — Prokura­
tor Wojewódzki w Poznaniu; 
Miron Kołasiński — kierow­
nik Wydziału Budownictwa i 
Gospodarki Komunalnej KW 
PZPR; Stanisław Komorniczak 
— I sekretarz KP PZPR w 
Nowym Tomyślu; Maria Król 
— naczelnik Urzędu Gminne­
go w Liskowie pow. Kalisz;

Jerzy Lcngowski — prze­
wodniczący ZW ZMS w Po­
znaniu;

Eugeniusz Liszkowski — ro­
botnik Fabryki Płyt Pilśnio­
wych w Czarnkowie, I sekre­
tarz Komitetu Zakładowego;

Danuta Matyla — członek 
RSP w Przybiniu, pow. Lesz­
no; Zygmunt Marcinkowski —

— I sekretarz KD
v$Siwińą&
I*ZPR Po-

znań—Jeżyce; Jan Skrzypczak 
— rolnik indywidualny Różo- 
pole pow. Krotoszyn; Ludwik. 
Sobieraj — generał — zastęp­
ca dowódcy Wojsk Lotniczych' 
d/s Politycznych w Poznaniu; 
Romuald Szuingier — I sekre-
tarz KD PZPR
Grunwald; *

Jerzy Tomczak 
tarz KP PZPR w

Poznań

Turku;
Halina Widerska — robot­

nica Fabryki Kosmetyków 
„Pollena—Lechia”; Kazimidrz 
Widerski — I sekretarz KD 
PZPR Poznań—Wilda; Sta­
nisław Wojdacz — kierownik 
Wydziału I sekretarza KW;

Józef Sroń — I sekretarz 
KP PZPR w Szamotułach;

borczych przez wielu PZPR- 
owców z fabryk, wsi, uczelni 
i instytucji. Mówili oni z uzna 
niem, że dzisiaj aktyw i pra­
cownicy partyjni idą i są 
chętnie widziani wśród załóg 
fabrycznych, na wsi, w insty­
tucjach i urzędach. Po leni- 
nowsku uczą oni ludzi i za­
razem sami uczą się od ludzi 
pracy;

Z równym zadowoleniem 
możemy dziś stwierdzić,, że 
krytyczna ocena pracy niektó 
rych instancji powiatowych, 
dokonana z tego samego miej 
sca przed 2 laty, nie pozostała 
bez echa. Te komitety, które 
poddaliśmy krytyce, wyciąg­
nęły z niej właściwe, partyjne 
wnioski, zmobilizowały wokół 
siebie aktyw i wykazały się 
szeregiem wartościowych przed 
sięwzięć. Potwierdziła się w 
ten sposób podstawowa pra- 
yyda* że ,w..klimacie.-stworzo­
nym konsekwentną’'realizacją 
uchwał VI, Zjazdu PZPR, nie 
ma limitu dla inicjatywy, za­
pału i działalności służącej 
celom ogólnospołecznym.

Pozwólcie, towarzysze dele­
gaci, że mówiąc o pracy ko­
mitetów i aktywu partyjnego, 
dam wyraz powszechnej opi­
nii wszystkich wielkopolskich 
komunistów, opinii podkreśla 
jącej osobisty przykład i wiel 
ką pomoc, jakiej doświadcza­
liśmy niezmiennie od kierow-
nictwa partii, członków
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu Komitetu Centralnego 
oraz osobiście od I sekretarza
KC towarzysza Edwarda

Wojewódzka Komisja Rewizyjna
Anna Balcerkiewicz — intro­

ligator Poznańskich Zakładów 
Graficznych, Jadwiga Bąk — 
1 sekretarz KP PZPR w Koś­
cianie, Zbigniew Bieniek — I 
sekretarz KP PZPR w Kęp­
nie, Bogusław Boczarski — 
dyrektor Biura Rady Narodo­
wej w Poznaniu;

Eeliks Cieszyński — I sekre- 
arz KP PZPR w Wągrowcu, 

Antoni Czaja — ślusarz WSK 
? elta” Kalisz, Jerzy Czarnec-

’ ^rektor Instytutu Te- 
nologn Budowy Maszyn Po- 

^echniki Poznańskiej;

^otneracki — prezes 
Jdu Wojewódzkiego w Po- 
znaiuu;

^adysław Fafuła — górnik 
Koh-n' W Kłodawie pow.

Hetmańska — dzia 
»aczka PZPR;

Antoni Kaźmierczak — eme- 
tyin? lług0'letni działacz par- 
kreŁ Z^grnunt KyC - I se-

KP PZPR we Wrześni; 
sarzlr°pafW L°chyński - ślu- 

w^.R^ pow-

Henryk Łukowiak — I se­
kretarz KP PZPR w Rawiczu;

Zygmunt Marcinkowski — 
mistrz tokarski Zakładów Ro­
werowych w Poznaniu;

Henryk Nogaś — I sekrótarz 
KP PZPR w Międzychodzie;

Stanisław Piątek — rolnik 
ze wsi Kępa Wielka, pow. Śro­
da; Jerzy Pokrywczyński — kie 
równik Wydziału Listów i In­
spekcji KW PZPR, Czesław 
Preis — I sekretarz KP PZPR 
w Słupcy;

Halina Rakowicz labo-
rantka Huty Aluminium-Ko- 
nin; Jan Ratajczak — tokarz w 
Zakładach Maszyn Chemicz­
nych „Metalchem”. . .

Olgierd Samoliński — kie­
rownik Wydziału Administra­
cyjnego KW PZPR, Antoni 
Ślusarczyk — I sekretarz KP 
PZPR w Krotoszynie, Henryk 
Stach — rencista, długoletni 
działacz partyjny;

Stefan Urbaniak — prezes 
Wojewódzkiego Związku Gmin 
nych Spółdzielni;

Jan Zasieczny — I sekretarz 
KP PZPR w Jarocinie, Kazi­
mierz Zgoła — I sekretarz KP 
PZPR w Gostyniu, Stanisław 
Zieliński — stolarz ustawiacz 
w HCP.

Gierka.
Serdeczne słowa partyjnego 

podziękowania za tę pomoc, 
za robocze, bezpośrednie, 
twórcze spotkania z ludźmi 
pracy i aktywem partyjnym, 
za mądre, życiowe rady — 
kierujemy dziś do Was Drogi 
Towarzyszu Babiuch — jako 
wyraz głębokiej wdzięczności 
dla całego kierownictwa na­
szej partii.

Jednocześnie z tym podzię­
kowaniem pragniemy Was za 
pewnie — i prosić o przeka­
zanie tych słów I sekretarzo­
wi Komitetu Centralnego par 
tii, tow. Edwardowi Gierkowi 
— że wielkopolska organiza­
cja partyjna, jej wypróbowa­
ny aktyw i jej oddani pra­
cownicy partyjni, nie będą na 
dal szczędzić swych sił i ofiar­
ności w pracy dla umocnienia 
partii i rozkwitu socjalistycz­
ne) Ojczyzny.

Dobre wykonanie zadań 1975
to dobry start w przyszłą pięciolatkę
Skrót wystąpienia wojewody poznańskiego-Tadeusza Grabskiego

Odpowiedzią ludzi pracy 
Wielkopolski na konsekwent­
ne wcielanie w życie ustaleń 
VI Zjazdu naszej partii, na 
spełnianie zapowiedzi stałego 
polepszania warunków byto­
wych — była wytężona praca 
dla współudziału w urzeczy­
wistnianiu polityki przyspie­
szonego rozwoju — stwierdził 
m. in. wojewoda.

Dobrymi wynikami pracy 
zamyka okres ostatnich dwóch 
lat wielkopolski przemysł, 
osiągnąwszy duże tempo wzro 
stu produkcji. Wartość pro­
dukcji i usług w roku 1974 — 
w porównaniu z poziomem ro­
ku 1972 — wzrosła o ponad 25 
proc. W latach 1973/74 nasz 
przemysł dostarczył tow7arów7 i 
usług wartości o 9,1 mld zło­
tych przewyższającej wielkość 
przyjętą w rocznych planach.

Zyskaliśmy wydatny wzrost 
produkcji artykułów rynko­
wych takich jak meble, odzież, 
w»yroby dziewiarskie, kuchen­
ki gazowe, artykuły spożyw­
cze. Udział now7ości w ogólnej 

■wartości produkcji zwiększył 
się z 2,8 proc, w roku 1972 do 
6,7 w roku 1974. Pomyślnie 
wykonano zadania eksportowe. 
Pewną poprawę — aczkolwiek 
jeszcze nie na miarę oczeki­
wań — osiągnięto w dziedzi­
nie usług dla ludności.

Dobre są wyn:ki w popra­
wie efektywności gospodaro­
wania. Szereg zakładów skró­
ciło okres dochodzenia do zdol 
ności produkcyjnej lub osią­
gnęło ją w planowanym termi 
nie.

Udział wydajności pracy w 
przyroście sprzedaży produk­
cji zwiększył się z 52 proc, do 
8<’ nroc. w 1974 r.

Dla rolnictwa poznańskiego 
minione dwa lata były kolej­
nym etapem intensyfikacji 
produkcji zwierzęcej i roślin­
nej. Wartość produkcji global 
nej rolnictwa wzrosła w tym 
czasie o 13.4 dfoc. Ponadpla­
nowy skup żywca osiągnął 
33 000 ton a mleka 55 fnln!li­
trów.

W rolnictwie wielkopolskim 
coraz większa rolę odgrywa 
sektor uspołeczniony, podno­
szący w każdym roku wartość 
produkcji netto z hektara oraz 
zwiększający swój udział w 
skunie płodów rolnych.

W wyniku zainwestowania

znacznych nakładów — obraz 
Wielkopolski uległ istotnym 
przeobrażeniom: zbudowano
lub zmodernizowano szereg za 
kładów produkcyjnych, urzą­
dzeń i obiektów gospodarki 
komunalnej, obiektów socjal­
nych.

Nauczyliśmy się skracać cy­
kle inwestycyjne, wprowadzać 
na budowach nowoczesne me­
tody organizacji pracy i tech­
nologie. Osiągnięto wyższy po­
ziom programowania, projek- 
.towahia i przygotowania inwe 
stycji.

Dobrymi wynikami pracy 
zamykają swą dwuletnią dzia­
łalność pracownicy transpor­
tu. Załogi PKP i PKS zapew­
niły poprawę przewozów pa­
sażerskich oraz zwiększone po 
trzeby transportu towarowe­
go.

Dobra zaoowiedzią pomyśl­
nej realizacji tegorocznych za­
dań sa wyniki uzyskane w 
styczniu. Produkcja przemysło 
wa wzrosła o 11,0 proc., bu­
dowlana o 20,4 proc. Przyrost 
produkcji w przemyśle osią­
gnęliśmy w 82,7 proc, droga 
wzrostu wydajności pracy. W 
toku przyspieszonego procesu 
rozwoju ważną rolę spełniają 
działania zmierzające do 
utrwalenia równowagi pienięż 
no-rynkowej.

Wysoka dynamika przyrostu 
płac, dochodów i świadczeń 
społecznych — stawna przed go 
spodarka zadania ■wzmożone­
go wysiłku produkcyjnego. Na 
szym obowiązkiem jest wygo­
spodarowanie. nowych rezerw7, 
by nie tylko osiągnąć zaplano­
wany na bieżący rok 11,6 proc. 
w7zrośt produkcji przemysło­
wej i 3,3 proc, wzrost produk

Kontynuować będziemy dal- j 
sze działania nad porządkowa t 
niem gospodarki materiałowej I , 
W tej dziedzinie sięgnąć mu- : 
simy do źródeł bardziej złożo- j 
nych rezerw; do technolog! 
wytwarzania, oceny nowoczes- i 
ności wyrobów, poprawność
konstrukcji. To olbrzymie za 
danie stoi przed inżynierami
ekonomistami, zapleczem nau­
kowo-badawczym, uczelniami 
biurami konstrukcyjno-technc 
logicznymi.

Wyższe wymogi stawiać bę­
dziemy w dziedzinie przestrze 
gania ładu, porządku i dyscy­
pliny. Rozumiejąc ten problem 
rozlegle — od dobrego wyko­
nywania codziennych zadań i 
obowiązków zawodowych dc 
przestrzegania norm życia spo 
łecznego i dyscypliny państwo 
wej włącznie — traktujemy go 
jako jeden z ważkich kierun­
ków działania.

Powszechnemu zaangażowa­
niu społecznemu i wysiłkowi 
ludzi pracy — podkreślił wo­
jewoda — musi towarzyszyć 
świadomość każdego obywate­
la, że jego indywidualna pra­
ca i postawa współdecydują o
ogólnym 
tempie

dorobku: a więc o
rozwoju społeczno

gospodarczego, o wydajności 
pracy, o ogólnych wynikach 
skupu a tym samym o stop­
niu zaopatrzeniu rynku w pro 

że nasń"~ 
je i opinie społeczne oraz pa­
nujące stosunki międzyludzkie 
— kształtuje także dobra pra­
ca pracowników handlu, 
u«ług, transportu, służby zdro­
wia, administracji gospodar­
czej i państwowej.

eji rolniczej - 
przekroczyć, 
trzeby rynku 
eksportu.

Mówiąc o

— lecz zadania te 
głównie na po- 
wewnętrznego i

działaniach na
rzecz utrzymania równowagi 
pieniężno-rynkowej wojewoda 
podkreślił, iż ważne zadania 
storą przed admintsWcja te­
renową, aparatem handlu oraz 
pracownikami sfery usług. 
Oczekujemy od nich dalszego 
usprawnienia funkcjonowania 
handlu, gastronomii i lepszej 
obsługi konsumenta.

Obok wyników pracy prze-
mysłu i sfery usług na

Spotkanie 
przedstawicieli 

MKiS i ZG ZLP
Wczoraj odbyło się spotkanie kie 

rownictwa Ministerstwa Kultury i 
Sztuki z przedstawicielami ZG 
Związku Literatów Polskich. W 
czasie spotkania omówiono próbie 
my środowiska twórczego, które 
były w ostatnich latach podejmo­
wane i rozwiązywane przez wła­
dze partyjne i państwowe przy 
ścisłym współdziałaniu z ZG ZLP.

W spotkaniu uczestniczyli: mini 
ster kultury i sztuki — J. Tejch- 
ma i sekretarz KC PZPR — W. 
Krasko. (PAP)

Losowanie bonów 
oszczędnościowych PKO

Powszechna Kasa Oszczęd­
ności informuje, że dwudzieste 
dziewiąte losowanie premio­
wanych bonów oszczędnościo­
wych odbędzie się 15 lutego 
1975 r. o godz. 9 w Warszawie 
przy uL Nowogrodzkiej 35/41.

W losowaniu wezmą udział 
wszystkie bony zakupione do 
14 lutego 1975 r. (PAP)

Depesza gratulacyjna 
przywódców ZSRR do kosmonautów

Przywódcy radzieccy Leonid 
Breżniew, Nikołaj Podgórny i 
Aleksiej Kosygin wystosowali 
depeszę gratulacyjną do kos­
monautów Aleksieja Gubarie- 
wa i Gieorgija Greczki oraz 
do wszystkich, którzy uczest­
niczyli w przygotowaniach i 
wykonaniu lotu kosmicznego 
ha orbitalnej stacji naukowej 
„Salut — 4” ii statku kosmicz­
nym „Sojuz — 17”.

A. Gubariew i G. Greczko

w odpowiedzi serdecznie po­
dziękowali KC KPZR, Prezy­
dium Rady Najwyższej i Ra­
dzie Ministrów ZSRR za oka­
zane im zaufanie. Oświadczy­
li oni, że są gotowi do wyko­
nania nowych zadań.

Za pomyślne wykonanie pro 
gramu lotu A. Gubariewowi i 
G. Greczce przyznano tytuły 
Bohaterów Związku Radziec­
kiego oraz „Lotników-kosmo- 
nautów ZSRR”. (PAP)

kształtowanie rówmowagi pie­
niężno-rynkowej duży wpływ 
wywrze realizacja zadań w roi 
nictwie. W roku bieżącym — 
w7 pierwszym roku wdrażania 
postanowień uchwały XV Ple­
num KC — wielkopolskie rol­
nictwo oczekują wyjątkowo 
trudne zadania. W wyniku dal 
szej intensyfikacji rozwoju pro 
dukcji — zamierza się osią­
gnąć w skupie 501 000 ton 
żywca, 850 min litrów mleka, 
630 000 ton ziemniaków oraz 
840 000 ton zboża.

W związku z tegorocznymi 
zadaniami — wyższe wymogi 
w dziedzinie okazywania porno 
cy rolnictwu stawiamy przed 
służbą rolną oraz organizacja 
mi współdziałającymi z rol­
nictwem.

Drugim zespołem spraw, na 
które zwrócimy szczególną 
uwagę w latach 1975/76 — to 
poprawa efektywności gospo­
darowania, przede wszystkim 
w drodze racjonalnego wyko­
rzystania siły roboczej oraz ob 
niżki kosztów produkcji.

Zakończony w grudniu 1974 
r. przegląd poziomu i struktu­
ry zatrudnienia wskazał na 
liczne jeszcze źródła rezerw 
potencjału ludzkiego, przede 
wszystkim tkwiące w organi­
zacji, w fachowym przygoto­
waniu kadr, w dyscyplinie pra 
cy. Realizując wnioski wynika 
jące z tego przeglądu — bę­
dziemy jednocześnie prace te 
pogłębiać, korygując dotych­
czasowe potrzeby regionu w 
zakresie kadry kwalifikowa­
nej.

W wyniku tego — spodzie­
wamy się uzyskać już w roku 
bieżącym znaczne rezultaty we 
wzroście wydajności pracy, 
której udział w przyroście pro 
dukcji powinien wynieść co 
najmniej 85 procent, w zmniej 
szeniu godzin nadliczbowych, 
w poprawie relacji tempa 
wzrostu średniej płacy do wy­
dajności pracy i przyrostu 
produkcji.

Administracja gospodarcza 
wszystkich szczebli zarządza­
nia musi przestrzegać prawi­
dłowego wykonywania w prak 
tyce wszystkich decyzji kierów 
nlćtwa partii i rządu, resor- j 
tów, władz lokalnych, jedno­
cześnie inspirując procesy do­
skonalenia pracy i kierowania.

W centrum uwagi terenowej 
administracji państwowej, ma 
jącej dziś po reformie zagwa­
rantowane warunki dobrej pra ' 
cy — pozostałą sprawy zwią­
zane ze sprawną obsługą oby­
wateli.

Podnosząc na wyższy poziom 
^'rawność. k'*^?*?©*-^*-* 
i odpowiedzialność w sferze 
obsługi obywateli — nie wol­
no nam zapominać o roli jaką 
ma do spełnienia administra­
cja terenowa w procesie spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju. 
Na czoło problemu wysuwa 
się kwestia dalszego umacnia­
nia gminy — jako podstawowe 
gc ogniwa naszego systemu 
ekonomicznego, w pierwszym 
rzędzie w dziedzinie rozwoju 
rolnictwa i aktywizacji życia 
społecznego.

Ważną dziedziną skupiającą 
uw7agę administracji państwo 
wej i gospodarczej w roku bie 
żącym jest przygotowanie wa­
runków dla optymalnej reali­
zacji zadań określonych 
Uchwałami Biura Polityczne­
go i Rady Ministrów o rozwo 
ju społeczno-gosnodarczym 
Wielkopolski w latach 1976— 
1980.

Szczególne zadania oczekują 
w tym zakresie miasto Poznań 
— stolicę naszego regionu. Spe 
cyficzne warunki rozwoju po­
nad 650-tysięcznej aglomera­
cji wymagają bardzo wszech­
stronnego i elastycznego dzia­
łania na wnelu kierunkach.

W okresie między XIV a 
XV Konferencją Wojewódzką ' 
przystąpimy do realizacji pro­
gramu społeczno-gospodarcze­
go rozwoju Wielkopolski, za­
twierdzonego przez Biuro Po­
lityczne i Radę Ministrów — 
stwierdził na zakończenie wo­
jewoda.

Będziemy startować do tych 
zadań z bazy, jaką wypracu­
jemy wspólnym wysiłkiem w 
roku bieżącym. Należy więc 
uczynić wszystko, by dobrze 
wykonać tegoroczny plan i bu­
dżet, zapewniający dostatniej- 
sze warunki bytowe miesz­
kańcom miast i wsi.

Jasno nakreślone perspek­
tywy w połączeniu z satysfak­
cją z dokonań czterech minio­
nych lat — . stanowią dobrą 
zachętę do rzetelnej pracy w 
bieżącym roku dla wszystkich 
mieszkańców Wielkopolski.GŁOS - 13 u 1975



igźmowy u. Kissingera z A. Sadafem

Pomyślne prognozy rozwoju 
sytuacji na Bliskim Wschodzie

prezydent Egiptu Anwar Sadat konferował wczoraj 
przez blisko 4 godziny z amerykańskim sekretarzem stanu 
Henry Kissingerem, który tego samego dnia przybył do 
Kairu po 2-dniowej wizycie w Izraelu. Kissinger odbył tak-

rozmowy z ministrem spraw zagranicznych Egiptu _  
IsHiailcm Fahmim. Przedmiotem rozmów były zagadnienia 
dotyczące możliwości przywrócenia pokoju na Bliskim 
Wschodzie.
p0 spotkaniu z Kissingerem, 

■^nwar Sadat oświadczył dzień 
pilarzom, że rozmowa była po 
Meczna, dodając, że zacho- 
vUje optymizm na temat dal- 
7eg0 rozwoju sytuacji na Bli- 

«kim Wschodzie. Także Kissin- 
-er podziela tę'opinię. Wyra- 
jil on to zarówno w rozmowie 
z przedstawicielami prasy przed 
odlotem z Tel Awiwu, jak i 
na lotnisku kairskim, a także 
po spotkaniu z prezydentem 
Egiptu. Kissinger wyraził po- 
gląd, że pomimo utrzymują- 
cvch się dotychczas rozbieżno­
ści, stanowiska Egiptu i Izra­
ela na temat sposobów przy­

wrócenia spokoju można bę­
dzie jednak pogodzić.

W dniu przyjazdu Kissinge­
ra do Egiptu, prasa kairska 
ponownie zaakcentowała, że 
rząd tego kraju nie zrezygnu­
je z żądań kompleksowego roz 
wiązania konfliktu, tj. wycofa 
nia wojsk izraelskich z zaję­
tych terytoriów Egiptu, Syrii i 
Jordanii, zwrotu Egiptowi pól 
naftowych w Abu Rudeis (za­
garniętych przez Izrael po woj 
nie w 1967 r.) oraz zgody na 
udział Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny w konferencji 
genewskiej na temat pokoju 
na Bliskim Wschodzie.

Natomiast w Izraelu prawi­
cowa, opozycyjna Partia Li- 
kud ponownie domaga się od 
rządu premiera Icchaka Rabi­
na zapewnienia, że nie za­
akceptuje on egipskich warun 
ków, zwłaszcza w sprawie wy­
cofania wojsk i zwrotu pól 
naftowych — bez „odpowied­
nich koncesji”. Przemawiając 
wczoraj w parlamencie, Rabin 
potwierdził, że nie ma takich 
intencji.

Henry Kissinger odlatuje 
dzisiaj rano do Damaszku, a 
wieczorem tego samego dnia 
powraca do Tel Awiwu, aby 
przedstawić rządowi Izraela 
wyniki swych negocjacji z 
przywódcami Egiptu i Syrii.

W czasie konferencji praso­
wej w Topeka prezydent USA 
Ford wyraził optymizm, co do 
możliwości pozytywnych wy­
ników obecnej misji Kissinge­
ra, którą określił jako sonda­
żową. (PAP)

Pr*c«wńic> pecttftkiwMii

Miejskie Fńedsi^Merstwe BtePiei^H C4elił»ej 
w Poznaniu, nł. Krautłto^em 1$, tel. IM-12 — 
zatrudni zaraz:
— pałnesy i pomeeników na koifcy

La Monte’a, WCO, KCÓ;
— pałaoay 1 pnmoe pnłneny na smmmi

czy 1974/75;
— monterów itrśąiKeA Hr*ew*«peb$
— samędińelnego rei«re«»óa ekeA. S7a terino- 

wo-prawny eh — wymagane wykształcenie 
wyższe prawnicze, względnie średnie ph»s 
4 lata praktyki w dziale inwestycji.

W7-K1

Praca 0 Nauka
Piekarz - piecowy, etłkior 
nik potrzebni. Długa 12.

____________________  2*»«g

Przyjmę pomoc no »»♦- 
pełną ilość godzin. Półto­
raroczne dziecko,. Oferty 
„Praso", Grunwaldzka 16 
dla _____ ____
Pani umiejąca »zyć — po­
trzebna. Oferty Prasa", 
Grunwaldzka 1# dła

Do malowania tkanin sm 
błonami przyjmę pracow­
nika lub pracownicę. O- 
ferty „Prasa". Grunwalda 
ka 1« dła 2$«3g.

Kowal przyjmie pracę w 
PGR, warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa", Grim 
waldzłta 1# dła

Refleksje wokół ringu

Co nam zostanie z tych mistrzostw?
W minioną niedzielę zakończono w Koninie 4-dniowy tegorocz­

ny 45 turniej bokserski o mistrzostwo Wielkopolski. O prawo udzia­
łu w mistrzostwach Polski walczyło M zawodników z Zagłębia 
Konin, Olimpii Poznań, Sokoła Piła, Prosny Kalisz, Warty Śrem, 
Ostroyii i Budowlanych Poznań. Turniej budzi niewesołe refleksje. 
Trudno bowiem określić, co wniósł i czym się zapisze w historii 
wielkopolskiego pięściarstwa.

Nie spełnił on generalnych za­
łożeń i nie stał się niestety prze­
glądem pracy szkoleniowej we 
wszystkich 10 sekcjach bokser-

W Poznaniu szachowe
Mistrzostwa Polski

Od 14 do 26 bm. w sali Zespołu 
Szkół Ząwod,owyęh nr 2 przy ul. 
Śniadeckich ' rozegrane zostaną 
XXXII otwarte Indywidualne Mi 
strzostwa Polski wszachach.

Po raz , pierwszy w swej histo­
rii mistrzostwa tę zostaną roze­
grane jako turniej otwarty, do- 
s^pny bez eliminacji dla każde 
go zawodnika, który podczas 13 
rund rozgrywek zgromadził nie­
zbędną ilość punktów.

Miłośnicy szachów na najwyż- 
szym poziomie — do obserwacji 
Mistrzostw Polski zachęcamy ucz 
niów. którzy zamierzają uczest­
niczyć w turnieju organizowanym 
Przez naszą redakcję — zobaczą 
przy szachownicy m. in. obrońcę 

wychowanka poznańskich 
klubów, aktualnego zawodnika 
Warszawskiego Maratonu. mi- 
j?8. m’Ędzynarodowego — Wło­
dzimierza Schmidta, a także Bog 
’na Śliwę. Romualda Grębczew 

’«ego. .Tacka Bednarskiego i wie 
w innych znanych szachistów.

barwach Poznania wystąpią 
. mistrz międzynarodowy 

Pniew Doda oraz mistrzowie 
Rern^d, Bogdan Piętru 

^nacy Nowak z I.echa. Wio 
-Kruszyński i Włodzi- 

„ luźny z Pocztowca.
or^'Zednie Mistrzostwa Polski 
rnL 1!»0 w Poznaniu w 1971 
w kra^edj to tytuł najlepszego 
£2^' Zd?b^ł w- Schmidt. Te- 
lą Sie H zapowiada-
'i s!hnwi™ wymo
ternie arniaowe- oparte na sys- 
WeWwhvW«łviarSkim • Preferuj ą

ywny styl gry. (ask)
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dalekopi ser*
stanęło na star-

r,!En tur™eju indywidual 
świata w tenisie

Kalinki - rozgrywane są w 
hinacip6 ,Przez dwie pierwsze eli- 

PrzeSzadł nasz 
tttórv »ni Zbigniew Frączyk, 
tych i«.Zł S’ę w gronie najlep 

Kosze! zawodników.
taka rai?,??, !enin?radzkieęo Spar 
tinahi ro. a'powali się do pół- 
^ców ’gr*Wek o Puchar Zdo- 
Pterwszo Pu c,n arów. zajmując 

w sweJ grupie Z& w_ ostatnim meczu 
kin Jn?m x Spartak pokonał 
07:32). zesPół Le Mans 119:79 

^'-siątyMoser-Proell po raz 
A'«trii. p3! mistrzyni 
rrzoWskłrh czas zawodów mi- 
Jra>a Slalom W. Zel1 Am See wy- 

’-U’37> wyprze 
°r ?'ttę ąJr„Kraserer — 1.12.17 i 

W I,e< • o11 112,82.
H^rskić^mlt?*8 rozP°częły się 
t sblom JP^trzostwą Szwajca- 

— Man ^8nt kobiet wvgrała 
Morerod _ i 34,56,

skich naszego okręgu, chociażby 
dlatego, iż czołowe zespoły nie 
wystąpiły w pełnych składach. 
Koniński turniej, w którym zbyt 
wiele walk zakończyło się przed 
czasem, potwierdził, że poziom 
szkolenia w poszczególnych klu­
bach Wielkopolski jest nierówny 
i co najgorsze — prócz Oliif/pii i 
Zagłębia — niepokojąco słaby. 
Przeważał boks siłowy, a umiejęt 
ności technicznej Walki na pięści 
obserwowaliśmy h kilku zaledwie 
ząwodników,,. .* ... .....

Nieobecność Fieskego, Marcinia­
ka, Jakubowskiego, Stachowiaka i 
Biernackiego z Olimpii, PrzjTiyl- 
skiego z Zagłębia, Wajgelta z pil­
skiego Sokoła sprawiła, iż minio­
ne mistrzostwa trudno też naz­
wać konfrontacją najlepszych w 
poszczególnych kategoriach. W tej 
sytuacji podział mistrzowskich 
szarf pomiędzy Zagłębiem i Olim­
pią w stosunku 7:4 jest po prostu 
ułudny i nieprawdziwy. Gdyby w 
ringu wystąpili wspomniani przez 
nas zawodnicy, rezultat mógłby 
być równie dobrze odwrotny. Zde 
cydowanie też zmieniłaby się 
punktacja klubowa, a mistrzo­
stwa stałyby się klasycznym po­
jedynkiem dwóch I-ligowych zes­
połów, a nie jak to było obecnie 
meczem Zagłębie kontra reszta o- 
kręgu.

Wygląda na to, Iż termin tego­
rocznych mistrzostw (w tym sa­
mym czasie odbywały się turnie­
je mistrzowskie w całym kraju) 
wybrano niezbyt fortunnie. Koli­
duje on z imprezami międzynaro­
dowymi, w których uczestniczą: 
Przybylski na turnieju w Buda­
peszcie, Wajgel.t i Stachowiak — 
w Mińsku. Aby wyjaśnić niezbyt 
zrozumiałą absencję Fieskego, Mar 
ciniaka i Biernackiego zwróciliś­
my się wczoraj do Polskiego 
Związku Bokserskiego w Pozna­
niu, tuż po wczorajszym posiedzę 
niu Komisji Sportowej PZB, ana­
lizującej przebieg konińskich mis­
trzostw. Co do zawodników spra­
wa nie jest jeszcze wyjaśniona, 
natomiast klubyt Obra, Stella i 
Polonia dysponują jedynie junio­
rami, nie mogły więc nikogo przy 
słać na mistrzostwa okręgu.

Kolejną sprawą budzącą miesza 
ne uczucia to losowanie walk eli­
minacyjnych. Los jest pozornie 
sprawiedliwy, lecz tym razem o- 
kazał się kapryśny i krzywdzący. 
Już w eliminacjach spotkali się 
bez wątpienia dwaj najlepsi w wa 
dze ciężkiej Ryszard Mazur Z O- 
limpii z Antonim Kuskowskim z 
Zagłębia. W ten prosty sposób 
Antoni Kuskowski zaliczany do 
krajowej czołówki w swej kate­
gorii nie został nawet wicemi­
strzem okręgu. Nierozstawianie w

boksie (nie tylko u nas zresztą) 
równorzędnych pretendentów do 
mistrzowskich szarf spowodowało, 
iż dochodziło do dramatycznych, 
bratobójczych walk pomiędzy pię­
ściarzami tego samego zespołu. O 
ile w półfinale walka pomiędzy 
gwardzistami Nowakiem i Kędzier 
skim nie była bezwzględnym po­
jedynkiem o prawo występu w 
pierwszym zespole Olimpii, o ty­
le finałowa walka pomiędzy Ko­
złowskim i Sobańskim z Zagłębia 
miała dowieść trenerowi Tadeu­
szowi Grzelakowi, działaczom i pu 
bliczności, który z nich jest lep­
szy.

Na ringu w Koninie ujawnił »ę 
zaledwie jeden talent czystej wo­
dy — Ryszard Osiński z Zagłębia, 
zawodnik wagi półciężkiej. Żnako 
micie też zaprezentował się na 
szerszej arenie Mieczysław Ruth, 
walczący w stylu, jaki 'chciel' y- 
śmy jak najczęściej widzieć na 
krajowych ringach, (ask)

Lech - Stal Stocznia 1:0 (0:0)

Udany sparring
kolejarzy

Przygotowujący się starannie 
do wiosennej rundy rozgrywek 
1 ligi piłkarze- I.echa pokonali 
w kolejnym meczu sparingowym 
w Poznaniu Ii-ligową Stal Stocz 
nię Szczecin 1:» («:•). Zdobywcą 
zwycięskiej bramki był Olszyna 
w Se minucie gry. który po szyb 
kiej, zespołowej akcji wymane­
wrował bramkarza gości i umieś­
cił piłkę w siatce. W pierwszej 
połowie meczu, toczącego się w 
szybkim tempie, lechici posiada­
li wyraźną przewagę w polu, 
grali bardzo swobodnie. Do spot­
kania wczorajszego Lech przystą 
pił w swoim najsilniejszym śkła 
dzie (z wyjątkiem niedysponowa 
nego Szpakowskiego) choć w eks­
perymentalnym ustawieniu: Kar 
wecki — Gut. Domino, Stępczak, 
Wojciechowski — Barczak, Jakób 
czak. Napierała — Szewczyk, Mi­
lewski, Olszyna (Rutkowski).

W drugiej części meczu trener 
J. Pekowski dokonał licznych 
z.mian w drużynie. Obserwując 
zaplecze pierwszego zespołu .po­
twierdza się opinia, że I.ech ma 
coraz dłuższą „ławkę rezerwo- 
wych”. Inicjatywa należała nadal 
do piłkarzy z Dębca, choć goście 
grając bardzo ambitnie dwukrot­
nie groźnie kontrat-akowali. Nie­
źle zaprezentował się w obronie 
utalentowany junior, wychowa­
nek klubu — Nowisz. W II ezęści 
gry na boisku ujrzeliśmy druży­
nę I.echa w składzie: Turek (Za­
krzewski), Nowisz, Płotka, Tom- 
kowiak, Rutkowski. Nowak. Ma­
nioki. Słowik. Krasowski. Olszy­
na. Szczepaniak (Głoziński).

W piątek drużyna poznańskiego 
I.echa udaje się na tournee do 
Rumunii. Będzie to kolejnr etap 
przygotowań ulubieńców Wielko­
polski do trudnych mistrzowskich 
spotkań, (jp)

Taaeów towarzyskie* — 
wyueM Adela Szeeurków- 
ńk, Poznań, »i. Marem- 
kowakieh* >*, parto,.

Cl ni ClAG POWIEŚ 
WĘGTER- 

.test 
W Op^BLIKUJE- SOBOTĘ

KTO CHCE ZOSTAĆ
SĘDZIĄ LEKKOATLETYCZNYM?

Komisja Sędziowska Sekcji Lek 
kiej Atletyki Wojewódzkiej Fede 
racji Sportu organizuje w pierw 
szej połowie marca 1975 r. kurs 
na sędziów lekkoatletycznych. 
Zgłoszenia należy kierować do 
25 lutego br. pod adresem Sekćji 
LA, Poznań, al. Stalingradzka 22.

Mały Lotek
3, 9, 15, 17, 20 

Banderola 849496

„Totek1* płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Toto- 
Lotka z dnia 9 bm. stwierdzono;

Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. — 
wygr. 1.900.00# zł; 6 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 311.775 zł; 379 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok. 7.0## zł; 11.962 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 282 zł; 193.800 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 18 zł.

Losowanie II: 122 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — wygr. po 26.57# zł: 7.949 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 4 zł; 
166.636 rozw, z 3 traf. — wygr. po 
25 zł.

Wpisy na zaoczne (kores- 
óondencyjne) kursy: kal­
kulacji i kosztorysowania 
robót budowlano -.monta­
żowych, asystentów 1 po­
mocy technicznej projek­
tantów. kreśleń technicz­
nych budowlanych, kon­
strukcyjnych. instałacyj- 
nvch i części maszyn — 
przyjmuje, szczegółowych 
nisemnych informacji U- 
dziela „wiedza", 31-1»« 
Kraków. Spasowskiego t 
(przedłużenie wliey Siemi­
radzkiego). 3W-K2

Stacja PagMowia Ratunkowego 
m. Poznania

IMFORMUJE, źe

NMTMJA WILDA, DL BUKOWA 1
ZOSTAŁA PRZENIESIONA 

NA UL. ŁOZOWĄ 53 
(Sokola Podstawowa nr 49).

Sprawy ambulatoryjne załatwiają am- 
bulatori* Stacji, ul. Chełmońskiego 20.

975-K1

MśeoHtaaie spółdzielcze — 
M-t — zamienię aa dwa 
mniejsze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka M dła 2347g.

Kopię bbny PeKaO. Ofer 
ty ,,Praa*|", Gmawaidzka 
M dla 3M4g.
Meble, obrazy, Munpę. »*- 
gar. biżuterię kopię. Ó- 
ferty „Prask", GruowaMe I 
ka ló dła śHbg. I

Kapię materiał detuicsmy i 
miś, dłoni włós Oferty j 
„Prasa", Grunwaldzka M 
u'4a 3Ó86g. _
Spraekam palnik aa papę 
(RFN), SkOtarrzyk, Ó6-2M , 
Lubniewice. !
Sprzedam wózek gręboki 1 
używany Poznań, uł. Ma- i 
tejki '5« m. 10. 3M4g ;
Sprzedam ciągnik C-M z j 
nrzyczeną. Stan bardzo de 
brt. Józef Malinowski — 
st»ww, po w. Drawske. ' 

3Mkg

• Lękało
Piłwie kapie M-4 Iwb M-5 
w nowym budownictwie, 
wzglMnie połowę dema 
błiśnłaęąego. oferty „Pra 
Pa", GruawaidziM M dła 
3Mbg.

Przyjmę na pokój panien 
kę. Caerwonak, ul.. Rolna 
3 koła nowej szkoły.

2SkSg

Zamienię mieszkanie spół 
dziełęze pokój z kuchnią, 
łazienka, korytarz, bal- 
kbń. całość 36 m», II pię­
tra, Poznań - Dębiec — na 
pokój z kuchnią bez wy­
gód, W śródmieściu. I i II 
piętro, tylko samodziel­
ne. Peryferie Wykluczo­
ne. óferty „Prasa”. Grim 
wałdeka M dła 2Mśg.

Zguby # Różne
Zaginął pies bokser pię­
ciomiesięczny. Ostrzegam 
przed' kupnem. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań­
ska 21 m. 4, Czajka. 3815g
M I, godz. 10.30 zgubiłam 
w taksówce na trasie R. 
Łazarski — Swierczewskie 
go obrączkę ślubną. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Tel. 643-96. 3812g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów Tel. 609-80.

2861g

Hmar> la w a na nauczyciel­
ka muzyki, uczciwa, kultu 
rai na — poszukuje poko­
ju ęieumeblówanego przy 
kulturalnej rodzinie lub 
samotnej ósóbie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka. 1# 
dla 24Mg.

Garaż murowany, cen­
trum — oddam na 3 lata. 
Oferty —• „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2672g.

Oddam pokój w dzierża- 
Wę. Czynsz ółatny z góry. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 1# dła 24S7g.

Panienką pracujaca, po- 
sżukuje samodzielnego po 
kóju (Jeżyćeh Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka W 
dla 2#mg.

# Matrymonialne
Kawaler lat 40. z wyź-^ 
szym wykształceniem i 
mieszkaniem — pozna od 
powiednia pannę do lat 
32. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2311 g.
Kawaler' lat 33, mistrz ślu 
sarski, z większą gotów­
ka — pozna pannę do 163 
wzrostu, nie paląca, z mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2400g.

n»

naśzej Spółdzielni

HENRYK El .TM ANN
Pamięć o Ni»k poaortonia Bańki wśród »#■:.
Rodzinie Zmarłe^ okładamy Wyzaluy ^ębó- 

kiego Współczucia
Pogrzeb odbędzie się dnia K lwiego MW ruka 

o godz. H.W z kaplicy cnaontarnej ■* Góreny- 
nie.

Krawieek* - Faśraarakiej Aide 
„Moda” w PewPauśk

Zmarł były długoletwi. zńdHiśśnr praeóunik- 
naszego Zakładu

STANISŁAW DEUTSCH 
odznaewouy Krzeżega •fieerśkińs 

Orderu Odrodnewia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia M Kos. o .aośte. ■ 

ńa emeńtarżu. na Miłoszowie.
Rodzinie Zmarłego wy racy g#gi Hrtagia wupdl- 

ezucia składają:
Samórnęd Robotuiesr — wypśgpraóowaiey 

ibyrókcj* '
Zakładu BaorgotyeeuegO Pbwbań - SÓiaJlOo

Dnia M lutego tółs roku agińął śmiereśą tóu- 
giczną

JERZY SZYMCZAK

Nauczyciele, akademicy oraz młodzióż. PWSńP 
z wielkim żalem żegnają świethie zapowiadają­
cego się artystę i drogiego kolegą.

Rektorat PWSSP ,w Psnaaam 
oraz RtłSKSP

Pogrzeb odbędzie się dnia Pi bm. o godr. M 
w Koninie.

Dnia » lutego 1975 r. umarł Mwgełetm esdońęk 
Spółdzielni

kol. KAZIMIERZ FAWĘZOWSKI
W Zmarłym straciliśmy cenionego i waóró- 

wego współpracownika.
Pogrzeb odbędzie się' w dnro H bitego NŚ6 r. 

na cmentarzu na Miłostowie.
Składamy szczere wfrańy wapółcrUeda Bódoi- 

nie Zmarłego.
Rada, Zarząd i nraeowniey 

Spółdzielni Inwalidów „Jodeość” w Poznaniu
JW-K3

Dni* I lutego reku smar*

JANUSZ JAKUBOWSKI

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio­
nego pracownika i kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy sardŁumtga łóspśł- 
czucia składają

Dyrekcja — POP — Radu Zakładową
Oraz współpracownicy

Praedełębiorstwa Budownictwa Wódńógo

Dnia M lutego ł#M5 roku zmarł

WINCENTY SWIEJKOWSKI 
długoletni członek Baraadą Baukń 

Spółdzielczego w Kórnika.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i szcae- 
rze oddanego pracy członka w samorządnie spół-
dzielczym.

Pogrzeb odbędzie 
tego 1976 r. o godz.

się w czwartek, dnia W te- 
15 na cmentarwu w KóruRrn.

Rodzinie Zmarłego w*r»zy serdecznego wapót- 
czucia składają

Rada. Zarząd i Prae«wńigy 
Bankg Spółdzielczego # Mśrwilćo

Dnia I, lutego 1*75 r. umarła bv)a rtb^^letnia 
i sumienna pracownica naszej spółdzielni

IZABELA WAGA
Pogrzeb odbył , się w-środę, dnia 12 lutego 

tOW r. ’>a cmentarzu górezyńskim.
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ- 

ezweśa składają:
Jłaryąd, Rada Zakładową oraz pracownicy 

IMpłkopołskiej Spółdzielni Ogrodniczej

140-K3

Dnia Tl lutego 1975 r. zmarł. opatrzony Sakra­
mentami św., w wieku •• lat, śp.

TOMASZ PACHOLCZYK
pawsśauiee • wielkopolski

, Po"—eh odbędzie sie dnia 14 bm. o godz. 11 55 
pa. et>;«ntarzM •jwnikowskim,

, • «»>ym zawiadamia pogrążona w smutku

3O41g

ló hi tego 1675 roku gasnął w 
roku kapłaństwa

Pamu,

długoletni, gorliwy proboszcz nerafii w Zanie-
■np-śld, kanonik KaP'tuł»- Sredzkiej, I ---------

• i moderator dekanalny
asesor

ks. Im. ZBIGNIEW WRONIEWTCZ
Wyprowadzenie z olebanii do kościoła para­

fialnego w piątek, dnia 14 lutego 1975 r. o gn- 
dzjnie 16. Pógrzeb w sobotę, dnb 15 lutego br. 
o godz. 16 w Zaniemyślu, pow. Środa.

• O pamięć w modlitwie prosi
Kapituła Kolegiaty Sredzkiej

1 W ionieniś księże dekanatu średzkiego

t Zasnęła
moja ś 

łat M

3954g

Bośu po ciężkich Siemieniach 
, kochana matka, przeżywszy

STANISŁAWA JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14.59 

mul cmentarzu janikowskim.
Pogrążona w smu+kn

eórka z rodzina
tW. Rywarsewska T m. W. 4O59g

tDnia 11 lutego i*?6 roku zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 89, na- 
sa* ukochana mateczka, teściowa, babunia i pra- 

babunia, sp.
xGAUZOW

KATARZYNA KUKUŁOWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

ś godz.. 14 x kaplicy cmentarnej na Miłoszowie.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Łąkowa 14 m. », 402«g

tDnia 11 lutego 1975 r. zmarł, namaszczony
Olejami św„ ńasz ukochany ta+uś. ^^ść, brat, 

stwagier i dziadziuś, przeżywszy lat 62

JAN NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 b'tego br. o go- 

ddińiń 1.46 ńa ćmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

Podswaś, M. Czwartaków M m. 1. 4052R

tDnia 11 lutego M75 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, uko­

chana matka, siootra, ciocia i szwagierka, prze- 
żyWdzy lat 95,

HALINA KUROWSKA
x domu Anioła

Pogrzeb Odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 15.36 
m cmentarzu # starołęce.

W smutku pogrążeni
męż z córką 1 rodzina

Os. Mumfwts Lrpeówegó 72 m. Ą 
dawniej ul. Bystra I. 40?«g



Tamłe dniLUTY

13 
Czwartek

Grzegorz* 
Kata rżymy

Słońce: 7.96—1«;«

Wielkopolscy dyktatorzy mody W 30-lecie „Głosu*

TEATRY

OPERA — g. 19 „Aida”.
MUZYCZNY — g. 19 „Noc 

Wenecji” (przedst. zamknięte).
POLSKI — g. 19 

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19

.Opowieści las

,Na dnie”,
LALKI i AKTORA — g. 17 „De

tektyw Ręka”. „Szalony
Tracz” (Scena Marcinek).

KABARET „TEY” — g. 
„Dizlus — Ursus — Super

Od ku*

17„ 20 
Star”.

KINA
KDF MUZA — g. 9.36 „Nocny 

kowboj” (USA 18 1.), g. 12, 14 
„Król, dama, walet” (RFN 18 1J, 
g. 16, 18, 20.15 „Bilans kwartal­
ny” (poi. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Fo- 
top” cz. II (poi. b.o.), g. 17.30, 26 
„Strach na wróble” (USA 15 1.).

APOLLO — g. 16, 12.36. 15. 17.30, 
20 „Och, jaki pan szalony” (ang. 
15 1.).

BAŁTYK g. 15.30, 18,
.Oraeł i reszka” (poi. 15 1.).
GONG g.

„Wybawieniem 
(fr. 18 1.).

ie, 12, 16, 18, 20
będzie śmierć”

GRUNWALD — g. 19 „Syn Ge- 
dzilli” (jap. b.o.), g. 19 „Dom wam 
pirów” (ang. 15 1.).

GWIAZDA — g. 16.30. 13 „Y-17” 
(bułg. 15 1.), g. 15.30. 18, 20.15 „2y 
cie, miłość, śmierć” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Pożądanie
zwane Anada” (czes.

MALTA g. 15.30.
deo” (USA 15 1.). g. 20 
ta” (seans zamknięty).

MINIATURKA
19.30

g.

18 1.).
17.45

1 DKF

15.30,

,Ro- 
,Mal

17.30,
.Dowódca łodzi podwodnej”

(radź. b.o.). 
OLIMPIA i PRZYJAŹŃ — nie-

czynne.
OSIEDLE — g. 16 

perfield” (ang. b.o.), 
Kelly” (ang. 15 1.).

PANCERNIAK — 
„Tóra, Tora, Tora” 1 

RIALTO — g. 16, 1

.Dawid 
g. 19

Cop- 
„Ned

g. 10.30. 
(USA 15 
12.30, 15.

20 ..Jeremiah Johnson” (USA 
RUSAŁKA (Swarzędz) — ;

, 19.30 
1.).
17.30, 
b.o.). 

g. 15,
17. 16.30 „Jutro będzie za późno” 
(czes. 18 1.).

TĘCZA — g. 17, 19.36 „Francus 
ki łącznik” (USA 15 1.).

WARTA — g. 10 seans zamknię 
ty, g. 12. 14. 16, 18 „Nie ma róży 
bez ognia” (poi. 15 1.), g. 20 „Wa 
hadło” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Dajcie sen­
sację na pierwszą stronę” (wł.-fr. 
15 1.).

WILDA — g. 16, 12.36, 15.36,'hS,
26.15 „Pierwsza spokojna 
(Wł. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18

noc”

senkarka z Tawerny’’ (jug. 18 1.). 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15

„Kabaret” (USA 15 1.).
FOTOPLASTIKON — 

„Londyn” cz. III.
g. 18—18

DYŻURY

SZPITALE: interna, ebirurgia, 
okulistyka — ul. Garbary 17; chi 
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; psychia 
tria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania ul. Chełmońskiego 26 
— tel 66-00-66: nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel 
63-735: wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al 
Marcinkowskiego 21) — tel 989 g 
7—22

Telefon Zaufania — 988 ez.ynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych 1 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierza.t 
(ul. Grunwaldzka 248) tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/1G9. Główna 53. 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

RADIO

Ta szkoła
była pierwsza.

Dzień 12 lutego od lat obchodzony jest jako święto Szko­
ły Podstawowej nr 33. Tego ' *
była się pierwsza w wolnym 
szkolnego.
Trwały jesećze wałki, k>iedv 

na wyzwolonym w końcu stycz 
nia Łaizarzu zaczynało się or­
ganizować nowe życie miasta. 
Najpierw pojawiły się ogłoszę 
nia wzywające nauczycieli do 
zgłaszania się, potem zaczęto 
zapisywać przyszłych uczniów. 
W budynku — zamienionym 
przez Niemców w szpital — 
przy narożniku ulic Jarochow

dnią właśnie w 1945 roku od- 
Poznaniu Inauguracja roku

miano upierzeniem w patelnię.
Zamiast 
wszelkich

zeszytów używano 
nie zapisanych

skrawków papieru.
marginesów

głównie

PROGRAM I: 7.46 Propozycje
do „Listy 
przyjaciół: 
jaciół: 8.35 
rywkowv:

Lekcje prowadziły:
starych gaaet.

Izabella

Z Paryża do Poznania
nie tak daleko

skiego i Wyspiańskiego 
stała pierwsza sskoła.

— W śnieżny i chłodny 
12 lutego — wspomina

pow-

dzień 
pier-

wszy kierownik szkoły Józef 
Nawrocki — ramo, orzy dźwię 
kach hymnu narodowego, 
wciągnięito biało-czerwoną fla 
gę-

Następnego dnia, zaczynały 
się lekcje. Początek ich i ko­
niec z braku dzwonka oznaj-

Cynka, Helena Grajek, Lucy­
na Mroczkowska, Maria Dal- 
kowska, Jadwiga Witucka — 
odznaczone w rak<u 30-lecia 
Krzyiżamti Kawa^rskimi Ordę 
ru Odrodzenia Polski.

Pamięć tamtych dni ciągle 
żywa jest wśród uczniów i nau 
czyciełi szkoły. Placówkę tę, 
odznaczono Honorową Odzna­
ką Miasta Poznania, w 1965 
roku nadano szkole imię Zdo- 
bywców Cytadeli Poznańskiej, 
postawiono pamiątkowy obe­
lisk.

Na wczorajszym spotkaniu 
uczniów szkoły z byłymi peda

Moda to potęga. Każda ko 
bieta pragnie wyglądać 
tak, jak to zalecają naj 

świeższe żurnale j kąciki mody 
w pismach ilustrowanych. Męż 
czyźni także popadają, coraz 
bardziej masowo, w niewolę 
dyktatorów mody. Warunkiem 
pierwszym i najważniejszym 
spełnienia pragnień „modnej” 
części społeczeństwa jest zgro 
madzenie w sklepach odzieżo-
wych i obuwniczych tego,
czego się właśnie szuka — ko­
lorowych, kraciastych tkanin,
sukienek, płaszczy kurtek

W interesie
klientów

Omówieniu roli młodzieży w 
realizacji zadań handlu i us­
ług — poświęcone było spotka­
nie, zorganizowane przez po­
znański Oddział Przedsiębior­
stwa Handlowo - Usługowego 
„Foto-Optyk a”.-

Młodzi ludzie stanowią 50 
procent załogi Oddziału, zasię­
giem swym obejmującego Po­
znańskie i Zielonogórskie, Od­
działu, którego zadania w ro­
ku 1975 określa kwota o 25 
min złotych wyższa, w sto­
sunku do roku ubiegłego. Stad 
też główmy sens działań, podej- 
mowanycmw celu usprawnie­
nia pracy handlowo-usługowej 
poznańskiej* „Foto-Optyki” — 
sprowadza się do tego, by na­
leżycie wykorzystać inicjaty­
wę i zapał młodzieży, skutecz­
nie wspierająca doświadczenie 
zawodowe starszych pracow­
ników.

Utworzo-ne zostały m. in. czte 
ry brygady młodzieżowe, któ­
rych współzawodnictwo winno 
przynieść dobre rezultaty. (res)

Uwaga 
— prace minerskie!

Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane nr 3, uprzejmie zawia­
damia, że w dniach 14 i 15 lute­
go br.. w godzinach 14—17, zosta 
na przeprowadzone prace miner­
skie pozostałości- konstrukcji bu­
dowlanych po byłym forcie „Grr»l 
wina”, położonym w obrębie 
ulic: Kościuszki, Ratajczaka,
Marchlewskiego i Dzierżyńskiego. 
Prosi się zainteresowanych o za
"howanie oznaczonvm czasie
odpowiedniej ostrożności! (1279M)

Zespół „Beep Purple”; 22.15.Mini- 
recital Marie Laforet; 22.30 Z ze­
społem na trasie; 23.65 Korespon 
dencja z zagranicy; 23.16 Dysko-
teka przed północą. 

WIADOMOŚCI: 0.01, 1.
5, 6, 7, 8, 9, 12.05,

l, 2. 3. 4, 
15, 16, 19,

gogami założycielami
przedstawicielami wadiz dziel 
nicv, przypomniano chlubną 
tradycję. Na jubileuszową aka 
demię przygotowana przez mło 
dziież szkolną, złożył się nadto 
montaż poetycki opartz ńa 
poezji Bogusława Kc 'a 
„Pozdrawam Poznań — moje 
miasto”. (len)

Przegląd nowości 
wydawniczych

Polskie Towarzystwo Wydaw­
ców Książek Oddział w Poznaniu 
oraz dyrekcja poznańskiego Pa­
łacu Kultury zorganizowały ko­
lejną ekspozycje książek pt. „Prze 
gląd Nowości Wydawniczych Mie 
siąca”. Wystawa czynna jest od 
12 do 17 bm. w godz. ie—18 w 
hallu głównym Pałacu Kultury.

(res)

takich, jakie noszą najmodniej 
sze paryżanki i mieszkanki 
Londynu; garniturów, spodni 
i butów męskich nodobnych 
fasonem do fotografii, w naj­
nowszych magazynach mody.

Przemysł odzieżowy, który 
ma ambicje szyć modnie, mu­
si posiadać odpowiednie za­
plecze projektowe. Są to różne 
laboratoria odzieżowe, zakła­
dy projektowania wzorów dzie 
Marskich, galanterii skórzanej, 
przygotowania technologii i 
organizacji produkcji.

W Poznaniu działa Ośrodek 
Wzornictwa Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy. 
Projektanci zatrudnieni w tym 
ośrodku przygotowują — we­
dług najnowszych tendencji 
mody, zaczerpniętych głównie 
z Paryża i Londynu — wzory 
odzieży i innnyeh detali stroju

gotowa-nych przez ośrodek 
wzornictwa.

Ostatnio odbyło się w Po­
znaniu spotkanie przedstawi­
cieli spółdzielczego przemysłu 
odzieżowego z projektantami. 
Przedstawiono tam najnowsze 
tendencje w modzie świato­
wej i polskiej. Na pokazie 
mody zaprezentowano naj­
świeższe propozycje poznań­
skiego i łódzkiego ośrodka 
wzornictwa. (Trzeba dodać, że 
spółdzielczy przemysł odzieżo 
wy korzysta z projektów dzie 
więciu polskich ośrodków wzór 
nictwa). Wiosna 1975, to w mo 
dzie damskiej wrażenie jak 
gdyby zbytniej obfitości tka­
nin, długość płaszczy i sukie­
nek przynajmniej do kolan, 
szalenie modne kraty, a ko­
lory najróżniejsze: od brązów 
po wszelkie odcienie zieleni. 
Dla mężczyzn marynarki luź-

wystawa i koncert
Jednym z punktów oK 

chodów 30 rocznicy wyzwól 
lenia Poznania będzie 20r. 
ganizowana przez redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego” 
wystawa pod nazwą „Wtę. 
dy i dzisiaj”. Jest ona rów. 
nież związana z przypa<ja_ 
jącą 16 lutego br. 30 roczl 
nicą „Głosu” — najstarsze^ 
go poznańskiego dziennika.

Otwarcie wystawy, uka­
zującej Poznań roku 1945 i 
Poznań roku 1975, nastąpi 
dzisiaj o godzinie 14 w Klu. 
bie Międzynarodowej Prasy 
i Książki przy ul. Ratajcza- 
ka. Odbędzie się tu również 
oncert poetycko-muzyczny 

którego wykonawcami będą 
artyści zgrupowani wokół 
Galerii Nowej — soliści 
Opery Poznańskiej, Filhan 
mon ii, PWSM oraz aktorzy 
Teatru Nowego w Poznaniu, 

(kos)

ODPOWIADAMY

modnej kobiety takiegoż

Marek Grechuta
na „Poznańskich

Muzykaliach"
Marek Grechuta z grupą 

„Wiem”, Barbara Thalheim — 
znana odtwórczyni poezji śpie­
wanej z Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej oraz obie­
cujący duet wokalny „Piotr 
‘i Anna” — laureaci ostatnich 
Wielkopolskich Rytmów Mło­
dych, będą wykonawcami co­
miesięcznej imprezy „Estrady”, 
Zarządu Wojewódzkiego ZMS 
i Pałacu Kultury 7. cyklu „Po­
znańskie Muzykalia’’.

Koncerty odbędą się, tym 
razem w Sali Wielkiej PK, w 
najbliższy poniedziałek, 17 bm., 
o godz. 17 i 20. (wig)

mężczyzny. Swoje propozycje 
i ,-nrotofypy” Ośrodek Wzor­
nictwa wystawia na giełdach 
wzorniczych — dwa razY w ro 
ku — dla nrzedstawicieli prze 
mysłu odzieżowego, zgrunowa 
nych w Związku Spółdziel­
czości Pracy. Co ciekawsze pro 
jekty zostają zakupione przez 
spółdzielnie, często za namową 
handlowców, w krótkim czasie 
„wdrożone” do produkcji i ja­
ko handlowa już oferta orzed 
stawione na n?ibl:ższych tar­
gach krajowych w Poznaniu. 
Tutaj dopiero następuje osta­
teczny wybór tych modeli, któ 
re, zdańiiem orzedstaw;zi«li 
handlu znajda uzran?e u kl!en 
tów. rozlkamrysłonych studio­
waniem najświeższych donie­
sień ze światowych „frontów”

Z usług poznańskiego ośrod 
ka wzornictwa korzysta 15 
spółdzielni odzieżowych, 2 dzie 
wiarskie, 2 tkackie. 2 obuwni 
cze i 4 galanterii skórzanej z 
terenu województwa poznan­
skie^o. Wartość i^h
produkcji sięga 1,5 miliarda
złotych. Czy ta
cja znajdzie uznanie

pro^uk- 
• klien-

tów, w dużej mierze zależy od 
atrakcyjności projektów przy-

WIADOMOŚCI:
30, 8.36, 11.30,'

4.30.
13.30.

5.30, S.36,
18.36,

23 30
UWAGA: UKF 69,74 MHz 

mituje program II.

21.30,

trans-

romski: „Syzyfowe prace1 O

przeboiów”: 8.65 U
8.10 Mel. naszych przy 
Bvdgoski koncert roz- 
9.05 Dla kl. in i IV

(ięz. polski): ..Dwa listy”! 9.25 
Słynne radzieckie zesnołv ludowe 
z różnych republik: 18.08 Muzyka 
pnnularna — Tańce z oper: 19.36 
„Wyspiarze” — fragm. 18: 16.46 
Przezorny zawsze ubezpieczony; 
16.*5 Śpiewa Dean Martin: U Mo 
zaika polskich melodii: 11.18 Nie 
tylko dla kierowców: 11.25 Co sły 
chać w świecie" 11.30 Olsztyn na 
muzycznej antenie; 12.46 Dom i 
my: 13 Zesnoły studenckie — 
UMCS w Lublinie > Politechni­
ka Warszawska- 13.30 Rvtmv mło 
dych; 14 Człowiek 1 środowisko 
— gawęda; 14.05 Spotkanie z fol­
klorem — baśnie, gadki i gawe- 
dv; 14.30 Snort to zdrowie: 14.35 
Piosenki z Rzymu: 15.05 Listy z 
Polski- 15.10 Muzyka popularna — 
s’ara i nowa muzyka wojskowa: 
15.30 Estrada nrzylgżni: 16.10 Z 
nr-lskiej fonoteki- 18.30 Aktualn. 
kadturslne: 16.35 Studio jazzowe

22. 23.
PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 

przemyśl; 8.35 Sprawy codzienne: 
8.55 „Muzyka spod strzechy” — 
lubelskie kapele; 9 Beethoven — 
Kwartet B-dur op. 136; 9.40 Tu
Radio Moskwa; 16 „Dziewczyna” 
i „Sukces” — humoreski Ludwi­
ki Woźnickiej; 19.20 Muzyka ope-

PROGRAM 
Chwila muzyki

WŁASNY: 
i omówienie

gramu; 18.20 Przechadzki po 
znaniu — autorzy: S. Kubiak

16.15 
pro- 
Po-

Obst; 16.45 Muzyka kameralna; 
Ogólnop. program stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna

M.
2«

ze
garynka; 8.95 Kiermasz płyt; 8.39
Co któ lubi; 9 „Eksplozja w ka-

rowa; Nie ma marginesu tedrze” pow.; Filmowe

PR: 
s’ on#

17 Radiokurier: 17.20 Rytmo-
..Ćountrv

1«3n
tv1ko dla

Przeboje non

na skrzvn- 
A dualności: 
kierowców 
stop: 19.1” 
“strad: 19.45

Z ks^^rskieb witrvn- ?0 NURT:

ska •»łvtą Zespołu ..T ocomotiy 
G.T.”; 21 Koncert żvczeń: 21.3.5 
Dżw, nl^kat reklamowy: 21.56 
Dziecko w czasie — gra i śpiewa

STRONA

11 „Małe przykrości” — fragm. 
opow. P. Nilinac 11.20 Mendels­
sohn— „Ruy Blas”; 11.35 Radiowa 
poradnia rodzinna; 11.40 PKO 
Twój Bank — Twój doradca;
11.50 „Od Tatr do Bałtyku” — mel. 
lad. Wielkopolski — gra Zespół 
PR w Warszawie; 13 Wiedza o czło 
wieku — magazyn w opr. Elżbiety 
Zusin; 13.29 Buxtehude — Kantata 
„Erhalt uns Herr”; 13.15 Nim się 
książka ukaże „Michał Waleczny” 
fragm. książki D. Bieńkowskiej;
13.55 Mini przegląd folklorystyczny 
— Meksyk; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Czas i ludzie; 14.35 Dźw. 
wydanie miesięcznika „Jazz”: 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Nowiny i nowinki mu­
zyczne; 16 Z mikrofonem na 
trzech zmianach; 17.25 Aud. ekono 
miczna; T7.35 Spotkanie z PWSM— 
autor S. Stuligrosz; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Felieton aktualny F. 
Fornalczyka: 18.65 Muzyka po pra 
cy; 18.40 Rozmowy o książkach;
19 Utwory M. Mielczewskiego; 19.15 
Język rosyjski; 19.36 Penderecki — 
’I Kwartet smyczkowy; 19.40 Z cy 
klu: „Dojrzałe lata” rep. literac­
ki; 20 Salzburger Festspiele 1974 — 
Odtworzenie recitalu Alexisa Weis 
senberga z sali Mozarteum w Salz 
burgu; 21.55 Horyzonty muzyki — 
audycja Anny Skrzyńskiej; 22.30 
Promenada — przegląd wydarzeń 
kulturalnych za granicą; 23 Sibe- 
lius — III Symfonia: 23.35 Co sły­
chać w świecie: 23.40 Pieśni Berlio 
za -• śpiewa Victoria de Los Ange 
les./ »

przeboje Michela Legranda; 9.36 
Nasz rok 75; 9.45 Eugen Indjic gra 
Strawińskiego; 19.95 Powracająca 
melodyjka „Promień twojej mi­
łości”; 19.35 Samba na głosy; 19.59 
„Koniokrady” — pow.; 11 Mikrore 
cital Charlotty Zalatnay; 11.29 Ży­
cie rodzinne — mag.; 11.59 Samba 
na instrumenty; 12.25 Za kierowni 
cą; 13 Dzień jak co dzień; 15.19 
Wytwórnia płytowa ze znakiem... 
„jabłka”; 15.39 Bal maskowy; 16 
Gra Zespół Extra Bali: 16.15 Prze­
bój za przebojem; 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „Eksplozja w katedrze” — 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40
Fotoplastykon; Muzykobranie;
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Budapeszteńskie muzykalia; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Muz. pocz 
ta UKF; 20 Wieczór autorski: 20.25 
Nagrania sprzed 10 lat; 20.45 Język 
niemiecki; 21 Reminiscencje mu­
zyczne; 21.50 „Krutniawa” — ope-
ra tygodnia; 22.08 Gwiazda
miu wieczorów Ringo

sied- 
Starr;

22,15 „Kawaler de Lagardere” — 
powieść; 22.45 Gra Ork. Gustara 
Broma; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje A. Raciszówna; 23.05 La­
boratorium — magazyn: 23.56 Na 
dobranoc śpiewa Ewa Bem.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 16.36, 
12.65, 15, 17, 19.30. 22.

C TELEWIZJA
PROGRAM I: TTR

niejsze, 
spodnie 
lub bez 
miejscu

bardziej swobodne, 
szerokie z mankietem
.Nie siłę się w tym 

na szczegółowe spra-
wozdanie; po stokroć lępiej 
uczynią to żurnale i kąciki
mody 
nych.

Już 
będzie

w pismach ilustrowa-

w najbliższych dniach 
można zamówić niektó

re z tych wzorów (jak najbar 
dziej zgodne ze światowymi 
tendencjami) w Domach Usług 
WZSP w Poznaniu i miastach
rowitetowych Wielkopolski.
Największa w województwie, 
poznańska Spółdzielnia „Mo­
da” zakupiła na pniu wszystkie 
nro-oonowan e modele i gotowa 
iest szyć je ra indvwidualne
zamówienia 
a w krótkich

klientów zaraz, 
seriach dla skle-

T. W., Osiedle Jagiellońskie. - i' 
Prosimy przyjść do redakcji » - 
któryś z czwartków w godz. H-
19 do naszego radcy prawnego 
który Panu bezpłatnie udzieli wy 
jaśnień. (487)

Riki z Poznania. — Majątek 
otrzymany przez jednego z mat 
żonków w czasie trwania małżeń 
stwa — na podstawie darowizny 
lub spadkobrania — jest mająt. 
kiem osobistym tego małżonka 
W przypadku rozwodu, majątek 
ten nie ulega pod~’=h vj pomię. 
dzy małżonków. (430)

Zbigniew Puszczykowo,
Salon Numizmatyczny „Desa'' na 
swą siedzibę w Warszawie pm 
til. Nowotki 18. W Poznaniu w pi 
łacu Górków — w Muzeum Ai-
cheologicznym przy ul. Wodnej 
zbierają się od czasu do —
numizmatycy noznańscy, 
ewentualnie udzielą Panu

Florian Sz. — Podaiemy

«M0 
którzy 
rady.

(Ot 
adres:

Ambasada Związku Socialistyń. 
nych Republik Radzieckich. Wk 
szawe, ul. Belwederska 49. (375?

(

ii 
ni 
w

cz

nów w niedługim czrs:°. (tt)

Sztuka na sprzedaż

Na zdjęciu: fragment wnętrza sklepu z dziełami sztuki.
Fot. — H. Kama

potrzebie korzystania ze słowni­
ka ortograficznego; 7 — TTR — 
Matematyka, 1. 5: „Ułamki dżie- 
siętne”; 8.56 — „Columbo” — fab. 
film amerykański: „Robot contra 
detektyw” (kolor); 16 — Dla szkół 
— Historia, kl. VI: „Polska myśl 
wojskowa”; 11.05 — Język polski,
kl. VII Aleksander Fredro:

Język polski, 1. 3 — Stefan 'Ze-

„Zemsta”; 13.45 — TTR — Fizyka, 
1. 17: „Potencjał elektryczny”:
14.36 — TTR — Mechanizacja roi 
nictwa. 1. 18: „Energia elektrycz­
na w gospodarstwie rolnym” (po 
wtórzenie); 15.65 — Dla szkół — 
Matematyka w szkole: „Ćwicze­
nia arytmetyczno-geometryczne 
na temat czworokątów i równo- 
ległoboków” I; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 18.46 — Dla młodych wi­
dzów — Ekran z bratkiem — w 
programie m. in.: film TVP „Ka 
rino”; 17.40 — I Suita Orkiestro­
wa Jana Sebastiana Bacha — pro 
gram TV NRD (kolor); 18.05 — 
„Witraże” — magazyn kultural­
ny; 18.25 — „Poligon” (kolor); 
19 — Kronika Zimowej Spartakia 
dy Młodzieży; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.20 — „Co- 
lumbo” — fab. film ameryk.t „Ro 
bot contra detektyw” (kolor); 
21.30 — Czym żyje świat?; 22 — 
Wiadomości sport, (kolor); 22.10 — 
„Muzyczna paleta” — radź, pro­
gram estradowy (kolor); 23.05 — 
Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17.30 — Towarzy 
stwo Wiedzy Powszechnej — 
„Świat i demografia”; 18 — Dla 
młodzieży — „Co o tym myślisz?”; 
18.30 — Kalejdoskop sportowy (ko­
lor); 18.45 — „Złote ręce” — film 
dok. prod. CSRS (kolor): 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— Organy i perskusja — gra Ga 
bor Lehotki — program TV węg.; 
20.50 — Przed ekranem — dyskuś 
ja na temat filmu „Konformista” 
w reż. B. Bertolucciego (kolor); 
21.20 — 24 godziny (kolor); 21.30 
— Klub filmowy: „Dom, w któ­
rym Myjemy” — dramat psycholo 
giczno-obyczajowy prod. radź.

Wlększość spośród kilku­
nastu osób zapytanych o 
to, gdzie można nabyć 

wartościowy obraz, kierowała 
nas do „Desy”. Okazuje się, 
że nie wszyscy wiedzą, iż na 
narożniku Strcego Rynku i 
ul. Rynkowej czynny jest 
sklep specjalistyczny Zakła­
dów Artystycznych „Art”. 
P rze d miot em ża inte re sowami a 
rosnącej stale liczby konese­
rów sztuki są wystawiane tu 
na sorzedaż obrazy, cerami­
ka, tkaniny artystyczne i<tp.

Wnętrze tej placówki han­
dlowej nie przypomina wnętrz 
sklepowych. Nie ma tu lady, 
ani kasy, wywieszek w rodza­
ju: „skargi i zażalenia przyj­
muje” i<tp. Drzwi nie zamyka 
się przed klientem z powodu 
„przyjęcia towaru”, ani prze­
prowadzanego właśnie rema­
nentu.

O szczegóły działalności pla­
cówki prosimy jej kierownika,

użytkowa (wiadomo, poznaj 
jest praktyczny), jak np. rę 
nego rodzaju bransolety. ’’
siory, ceramika węzo?
patery, lampy itp., przediw 
ty upominkowe. Nie miw? 
szym zainteresowaniem ci®l 
się obrazy i tkanina artyśt?1 
na.

— Jaka jest gwarancja 
stycznych wartości sprzed
wanych dzieł?

— Wszystkie przyjnw^r 
w komis dzieła kwalifW
ich wartość wycenia
artystyczna przy zalds®* 
„Art”, w skład której 
dizą zawodowi plastycy. ™ 
mujemy tylko dzieła o c-

8

li

S'J

rakterze unikalnym, 
robione, nie po-wi^l®*^j3 
szyną czy innymi śroo® 
Nabywców sporo i to 
ko osób prywatnych, ; 
zakłady pracy, przedstaw

artystę plastyka 
siza Paschke.

Eugenio -

Dzięki przychylności władz 
miejskich placówkę „Art.” 
przeniesiono z Arsenału do 
nowych lokali. Wybór okazał 
się trafny.

— Co oferujecie?
—7 Dzieła poznańskich arty­

stów, nadsyłają również swo­
je prace artyści z innych re­
jonów kraju, najwięcej z War 
szawy, Wybrzeża, Krakowa i 
Zakopanego/ Są to najczęś­
ciej obrazy, choć nie brak 
Rzeźby, tkanin artystycznych, 
ceramiki itp.

— Co jfaiteresuje poznania­
ków najwięcej?

— Przede wszystkim satuka

stwa dyplomatyczne.
Działalność placówki 

ogranicza się 
sprzedaży. Od _ 
plastycy udzielają fac7gj[ 
porad jak urządzać 1^ 
nia. Zamierzenia — 1 
lej. Dąży się do tego8 }-| 
styk miał szerszy u . 

tego wszy^(tworzeniu
co służyć ma nam j 
dzień, aby było to n 
funkcjomałne ale i.eS 
Na razie zapewnioh, 
plastyka w produk^ii
cy dydaktycznych a <al<jj 
w poligrafii (^yP^^gj 
opakowania itp.)- ^1! 
rzędny — zastąpią 
jeszcze „bohomazy 
wartościowymi, bV.. 
miłowanie do sztuki P
że „s”. (za)

Pi

GŁOS- 13 II 19,75


